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1. 

ur1 codzienny. 
Beipa:dyjny i bezpłatny dodatek do „Uśmiechu'". I 

.· 
.}: , P:ra,sa ~ 

1-J I··~- 'ł'~' , ~ ' •, 

. :J3R2!ęśG)NA.D WISŁĄ R·"daktor 
· cza'sopisma .óolitvr.~ir1ego ·· „ Hul"111 i du~ 
·sza", p. Alfi:>~s Dvircłvmlllllłki, :został 
'are•ito'w,nv.l~l'l umiesii:c·~ni~ artv­
' kuł11 p. e „t:Ji' jak tego ni~ lubię!" 
'Po· odpt<:>w~d:zeniu ·ave-a;ztu, zo!>'ltał 
. os\c:alpowanv. m\m"l . protestu ijfig<") 
, i próśb. · Pot~m · RO na· p1,1 l, 

piórkami zaś łe· htitno mu t'ięty. 
Wres:z:ciei po uoływilf"c k!lku dób, 
zdj~to go z i orz.Ppuuczono 
przez mauzvne rntacvin111. 
... Po uzysk111„iu wolnpśri, o. re· 
chale.tot naoiuł har<:f.:rn oełry 1!11'.twkoł. 
kh)ry przeczvtał n1.11jbli:hn:ei roflzinie~ 

rym potępia uchwałę Kasiarzy. Ksi~· 
żki o Lupinie, zdamiem czcigodnego 
ojca Holmesa, winny by'c ~alom~ na 
sto•ie. jako niemoralne. . . . 

Ozwał s'ię również głos Chester!" 
·fona. ktńry uważa, że jeżeli ~ależy 
komuś stawiać pomnik, to chyba 
ojcu Brownowi,. w którego niewin: 
noAĆ od ·pierwszej chwili wi~rzył. 

O dałszych losach uchwały J(a..: 
siany uamownych Czytelników po­
Wl!lldomimy WKrÓtce. 

To właśnie. 
BuC'halter: •· Roaenkranz otrzymał 

wym,6 · · ie. Zwrócił się do szafa. 
- Pan zefi~. - rzecze - prze·~ 

nie. zrobiłem. · 
śnie,_·: potwierdził szef, 

...- ·w ici.-~u dwhch' lat nic p~n·",µie 
robjł. · · 

' • • t 

Krótko i w"'złowato~ ~· 
~ Naucey:del :~ ~ Mowiliśmi o · .te„ 

lefome: Głupt~sińsld, powi{i;dz:.~'mi 
kród::·o, co to jest teJ"' fon ? ·7. · :t, ' 

.··· U~a;eń: - ·Telefu_n •.. sl~h~,da.::;się 
z dwuch ludzi, p.ołączonych ze iSobą 
dtutem. · · · · :„ ;,,· · 

Świadek. 
Przed sądem staje właścfoi,elk• .; 

składu. win, ookużona. 9 ,nad'mi'~1rie ,?: 
„chrzczenie~· swt,gci: towaru~~~'!',:~.;,. :;„; ", 

....... Czy nie w1e oskarż~ąa -:- ~~~,\ 
wiarJa sędzia - ie prze.~t~p:st'o/~ · 

Z walk w ~yrku. 1 jeg.t spr tedawanie winjl1 .. ·nie~ pq~-
Sprawifl'dłiwości st.do się z~·dość. Wc:;zorajsze walki odbyły się zu- dajll\cego odpowiedniiego1:>/011lkoh9Jtj~ 

WIEDEŃ (~.ahlem pl'lth:i .... mnvm) pełnie spokojnie. Z gałerji zrzucono Panie sędzio - broni się oska:t'~:: 
' Onegdllllii :i&tan•ł Ptz""'d l'llS;tłt",łl(11t..,;jl:lki tylko. 15 butelek, 86 kartofli i osiem zona -::- nie ja nalałam w-odę' eł.o' 
Fritz Schwi11di:""~ oslriationv .:n buraków; Dwuch atletów położyło . hutelel.C. Uczynił' · i:o mój syne1'. 
mordo')Ał"anie p1~tnąstu , t'!sóh ·~ru · . sioę na łopatki, jeden si~ ~ie· dat ośmiał~tni u~wis. który •iuka tylko 
o nereg inuvch ?hro:i-ł._ni J"k · wv· ieden uś zapomniał, co mu dyre·ktor. spósobności. bv doprowadzić rrinie 
nika .i: 2:ezna.ń świarłłi:ó~, ó~hrfony mówił . · . .· . . . . do gniewu. , On znaiduje się tu: na· 
od wielu jui l!ll!t uł'~uif!, się !!\·~da- A kasa? Dziękuję, czuje się bar• . 'sali. Może .go pan sędzia z:apytaać. 
chetnym proced~rem ~b'pt-avowl'lnia dzo dobrze: · Feh:ul Chodź no tu łobuzie! 
łudzi na leony świat Rontem kilka~ - Już, mamo! . odpowiada 
krotnie d.opuuoz1111.ł' s"ie c?ynów lu~ Fe, Hasmonea, nieładnie! gfo, z pośród publiczności. 
bie:invch na sw.· 'oi. 4";, ,hal:,c.eL Od. rzv-. · · - Codż tu, chłopcze! ...:... :zawołał 

Ą Hasm.· onea lwowflka spadła cło· · d h 
tanie air.tu ·oslli.·.arż ... en.'ia· ·.irw. a~o P.ieć LI przewo oiczący. C odź tu do 

": A. Cześć jej pamięci. Uprasza dni b~z tu·zł"rwy. tak fe Prókurator ·mnie. ' się a nieaHa:danie kandolencji'. .(N1e-. UL . ł 
wypił podczas teia"o. ·.·· 58 ·śv.f.onów wo- . ~azu1e się m~uy pyzaty urwis. 

. · .bos:zcz~k b)ł zacny chłon, - umarł C l • d d dy sodowej/ z śOlc:.iem :·malinowym.·· r - · zy to. ty .,,. ew.au eś wo ę o 
S . . w butach). . · . , b 1 k"' · 
~dziowie z'W'•lniH 0111lc1111rionf.go · ute1e t' . 

od wneUdej kar':v~ filtwierd-z~il!lc, .ii: Zimowe sporty. ' .. . __:_ Tak,· proszę pana., to ja z mo„ 
czvnv te popełnił -w·.:stanie pewnego imi kolegamt. 
podniecenia.· ' · Jako kurację odtłuszczaj8'cą, poM -;,,A dlaczego czyniliście to? 

lec•my zimowe sporty. · ]'edna pani · ·· ~ Proszę parna, .my 'bawiliśmy 
· Mgła·"w' Londynie. str~iei.la w ciągu tygodnia 10 kilo.· się vv.włdcideła składu win. 
· ·. · (Złamała nogę na ślizg•wce). · 

LONDYN ·flcabł~m p04'łmoukim) ~ · Pontem lepienie bałwanów, stru-
Onell'rłai p11now•ła. w L(')n..:lvni<I" ni.-„. · ga-nie. warjatów, bitwa na kulka $n1eż„ 
przeniknfotu11 m{i?ła,' która st~ ła tłię . ne" i t t:I. 
pn:v<'zyn" :różnvch po~ikł~ń i W.,Y,.,. '• .. „ · A czv umiecie. (tyczy się to tylko 
P•rłków; ?to 7a'tit!IJ<k~(). ·"':"'. m~f~:· :.'tneżeŹyzri) pisać na sni,egu imię swej 
5~7 ?'ęz•.tl"'~, s.12 ~~n.tt•m. l'ł,~a!Z Z?~.,,. kocbanei? Sztuka to nit"łada i wy­
ruewuat me~~resłonPQ':? .st8'ń_U· c9w,~I.;· maga odpowiedniego treningu. 
neflO. ZllllstHi)nne wroc1lv · 1f'!dn1111k:re· ' 
naniutrz d ... \domu wviP.:śniai'B!>c ńsi·.· 
hHi:ł!l7.Vm, iż ri'f)co~,ł:Y,·h Q:rzviari6łe:'k'., 
M~u~ DonaidowF :r~.ti~,11ęł w;łi! ms;r1E!:' pie·~ 
sek, co wzhud.?iłiio f'Q"rr:!)!"'l'1d" wr:renie 
wśród r:zf,..'!'lków·L~bnu"r P3lirtv. hó~ 
rzy niedwuzn11u:~iYii,- ""i;;~rżaja o por­
wanie to konser~'atystpw. 

Kobieta uwiedziona zazwyczaj tąda, 
aby uwodziciel ożenił• s{ę z nią. Szuka 
zilmaly. • 

Zaufanie. 
Wieka i Wacka przyłapali. 
Przy włamaniu. 
_:_ Oskuźony Wicek · od kiedy 

zna sw.ego towarzysza Wackia? -
pyta sędzia. 

- Od siedmiu dni. Zapozna.Iii-· 
my się w szynku. Zwierzył mi się. 
Że już dziesięć . razy był karany. 
A to napełniło· mnie zaufaniem do 
niego. 

Mądra natura. 

P•mnik dla A. Lupir'iil. 

Natura zawsze wynagndza 
11~·~0~·~~ ~~~ ... ~- · pewne braki - rzekł pewien filozof. 
4lł "' 'Y - Gdy jedno oko staje się słabsze, 

PARYŻ (o,ll wł.· ) N:e~ 
rlawr.u' temu .. Zwia1f!.•'k "'""wo~owv. 
K•siany i WJ..,mvw~r.„„1," p~w7iał 
uchwll'lf„, na mn,...v któr.P.i · w 

roku b1e:hrtcvm · 11hnllllĆ rn:>1 n'li rud~ 
gw11Tniei•7.to.i uJir,, 
Arsenl!!I Lurufoa N~ t<"'n Zwill'!l"""k 
1'łr..,:.tl"'7.i'lllllr.ż''ł ~u,,.,,e. U'l"v~t- ... ,rum VY?'""Z. 

ezfonlców tn'?'V ....... ~·(llirg;iw;e" 111• f'-i~r 
ruajw1„kszivrh hRn°kńw. · . 

Grłv 'W7:nir;·st~ t"ll n···h•11.1 ~tl'ł Z"Rł"lłlil 
ovfns7ona w <l""?er.n/lr ... „J-, h1p·zPwv 
1.:n•ńt"".ę't 'flfl'Zł~s;cł Rf"" '"'' A "Pl'lii ni -rv2:­
nie 5.,.Prloka„ Sir Artnr Cn'."':n>n D"'d~ 
na eh~iłe .r"?ucił. tr:nn<1s·,t-i. i AnrJ.,v 
ogłosił płomił'1'J!l!'lV antw lruł, w · kto-

I ,...O ł drugie widzi lepiej;. gdy sluch stępi r 11 Pikanteria wiuółtle1na li ; ~ęwier~e~yer:~~t!~· dych& ć drugiem 
-. - Tak, m~sz rację - potwiedzit I nie--:POR.NOGRAF.JA I przyjaciel - i ja zauwa.2ylem, że' 

V a jednak coś. bajecznego .'Y kto ma jedną nogę krótszą, ma za 
~ ftlf lUBJWf fotQ-BiU • ,to drug2' dłuższ". 
"f' · ale G>Oii V 

· .A żyjącego ~ arcywesoł'eg.o• A. · 
"I' Kel~kcja. · t:vl:Ro 3 złote 'Y • 4 "f' znaczk:l!llmi pocztowemi lub na y 
& P. K. O. Nr. 18. 514. A. 
I Wytwórnia Nowe1ici, W~rszaWllA, V 
"I' · Kurne.lich. Nr. 15u. ~ „ ... 
••••••••••••••••••••• 

Wolałby. 

Gwid·o napismł sztuk('. Posiał jll\ · 
do dyrektora teatru, . Napusał na. 
rękopi11ie z dumą: 

„Ta czytał Leopold Staff". 
Dyrelttor zwrócił rękopis.Oopiuł: 
„Wolilllłbym, żeby Staff to na-

piiua.i" • 

~.! ~' -- --
Omyłka Wilhelma T•lła. 

Strzelec w cyrku. jale W1lhel.ra TeU, w jabłku 
·na głowie zneqdzie cel. Synek. zaś za kuli1ami się 
snuje; z jabłkiem na głowie paraduje. Błlllznowi 
"do łba pomy•ł wpadł, schwycił jabłuszko i je zjadł. 
Ale mjai a: tego marny zysk,- od synka. Tella do-

., staJ w pysk .• w alka Zal Wrzała straszna. zawzięta .. 
.Takiej świat chyba nie pamięta!... Błazen uchwycił 

· kij solidny, w łeb przeciwnika hukm\ł bidny... Za­
chwiał się synek Tella mężny,-guz na łbie wyrósł 
mu potężny. Gwiazd wkoło widzi moc i mrok; 
chwie):ńy go naprzód niesie krok. . Aż na arenę tak 
111ię wl<)kł... OJciec już przygotował łuk. Pier:ustą. 
strżłlłę· puścił·· w mig„. Cóż to oznaczać ma ten 
krzyk? 

H.Pł. W jej słodkim uĄ~isku. 
(ImpreBj• :zagrypionego). 

L . 
Z m~~iechein czarującym, rosk~sznym obłudnie 
Przyst~piła do mnie ·- a ja cały sptonaLłem . · 
I świat mi się wydawał urząJwny tak cudnie 
Marzenia otoc~yły mię świetla~em kołem„, • 
· · I szliśmy. w kraj wyśniony roje11:' szl~~my śpołenii9 

A skrył się on. niby las w śniegu,. tll\k: ułudnie .•. 
Dotknęła mojej 5Juoni rozpaJonyrr.i czółem, · 
Krew Pał:it,c gł~boldemi oczami, 'jak studnie i 

Z rozwianą ponad czołem grzywą :włosów .zlot8'r 
Ploną,c~ była cała. jak pfas~k pus~yilj. , ·· · . . , 
Jako .ciało dziewczęcia pod pierw•ZI\ :pieiu:czot~, 
W, te). chwili, ki.edy z dziecka kobieta .$ię czym.~. 
Nim się spodziałeqi tego - Cicho mię c>bjęła .. 
I obok mnie na łóżku mym skromnym spoczęłal n. . 
Na lic jej pompejańskiej ka.me] owalu · · 
Spłonęły w tejże chwili rumieńce ·hektyczne -!"""' 

Przytknęła· do mycki usta z słodkiego koralu 
I ząbki wyszczerzyła -.- ostre, lecz pr2:eś1ic:;e~e1 

Poczułem pożar vy sobie - mózg, suce 111ię pEl.11.1\1 

Caiii huczy we mnie i nutro1e poetyczne 
Zbudziły się i nie mam już żadbego lalu. . ~. 
Bo życie przy niej stało mi się. idylicznel 

Spieczone usta ledwo chw:yta1ą powieti·z•~ 
A nogi obejmuje dziwna słabość, dr:hiczka, 
Lecz czuj'e się, jak Tytan siln;y .i z gót głazy 
Chcę zrzucać.„ a przed okiem snują się ohrazy 
M1nionvch dni - cuumi j~kaś mgła mi $ie trze .•• 
„ I przyjęła i:nie w słodki swÓJ u$1,;,1sk. - Gorączka 

Zacny byw.otel. , 
Sprzedał dpbne pszenicę. z.yto pan Onufry, 
Chclałby tnę więc zabawić we11oło gdzieś w mieście 
Radzą mu Zlllgrranicę, - lecz pakować. kufry 
I dać zau·obić obcei jakiejś tam niewieście) 

Obywatelskich pł"łen Onufry )est zalet, 
Więc nie wyjeżdża nigd~1e, przepalarikf; . pije 
Ta.ńczy m•:r.ura (viwat moniuszkowski b'aleD 
I łowiczankę hożą uśdsuąl za s7yję~ · · . •'' 

„Żywv towar'" mu szczęść1e przyniósł na.poc~~t„k„ 
Przed łaty bywał bard;w c·zęst() ·w Argen~y;ni.;~. · . 
A teraz jest dziedzicem, ma .. duży maj}łtek .,. „„ 

1 też wywozi z kn1.JU, - łf;CZ ,owce i, świnĄeJ ..... , · 
l-;I. Pfoch. 

Dobra nowina. 
Adwokat odwiedza skazanego 

na śmterć w jego· celi. 

Wyższa matematyja. 
Ile ma pani lat ? 
Dwadzieścia trzy, 

PrziJ;foąi'nia~a aobie.' " ·. 
1 :, Qw.~' µ,~~wias!y spacerrlj3', Mar­

SZĄ~~~wską~ Pr:uithodiąc, .przed~ą:~łj~ 
dem wę:diin, jedna z niC'h zauwa:iyła 
w oknie plakat'· reklamowy, '..przed. 
f>law;.~.ją,;y gło~ę świni, ~rzymając2' 

Przyjacielu', dobra nowina I 
- Ułaskawienie ? 
- N ie. lecz otrzymałem wiado" 

mość o śmierci pańskiego wujka, 
ktć1ry zapisał panu pół miljona :z:ło­
tycb. Jestem pewien, że będzie ·pan 
niezmiernie zadowolony. widzlllc, że 
staranie jego adwokata. zostały przy­
najmniej należycie wyńagrod:z:ene. 

Dzisiejsza. 
Krótko ubran1111. upudrowana, 
Usta, jak świeża, krwawiąca ra11a. 

Oczy ·bezdenne, brwi uczernione, 
·Pali i z gracją spluwa na stronę. 

Uśmieszek grzeszny Negri, lub Vanny 
Oto ideał dzisiejszej panny. 

Meteor~ 

•'.\ Talent. 
Lopek chce „koniecznie dostać 

się. na scenę. W ofertach, nadsy­
lanvch dyrektorom, pisze : „z po­
wodzeniem mogę grać mniejsze :role 
np. t.rupa lub głosu za sceną,". 

A młodsza siostra pani i> 
Dwadzieścia pięć. 

URO[lA TAU[~RKA 

cytrf nę 'w pysku: . .. . . •.. ' •.. · ... • 
- A ·widzisz l 'Dosk:onal~ ""ie 

prz~szłyŚroy tęi4Y,. ~. z•wołai~t. zw~a'." 
caj!lllc się do prz.yjadółk.i. · - ···pr~y­
pomn•ałam sobi~, że miałam kupić 
memu mężowi. fajk~ w prezencie na 
imieniny. 

To zależy„ 
Tato, w sklepie jest jeden 

pan, który chce kupić wełniane ko­
szulki i chce wiedzieć, czy one kur­
~zą się w praniu 

tajemnica dla panów I -- ·Czy leżą na nim dobrze ~ 

WYHALAZEK 'ARCYPIKAHTHY = Wr~/~u~:z:~~:b:z:,z~lędnie. 
Wy~yłamy natychmiast, 

po otrzymaniu tylko 50 groszy Kochać si.ę we wszystkich .~ohieia~h 
znaczkami pocztowemi. to najlepsze lf-karsfl()o przeciw miłości. 

Wytwórnia nowości, ~a~~~~~~~ 15u. '~ Swą pierwszą i lepszą milośc ofiurujri 
i1•••••••n11111•i1111••i•1111111 li kobieta zazwyczaj pierwszemu. lepszemu. 
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' Onegdllllii :i&tan•ł Ptz""'d l'llS;tłt",łl(11t..,;jl:lki tylko. 15 butelek, 86 kartofli i osiem zona -::- nie ja nalałam w-odę' eł.o' 
Fritz Schwi11di:""~ oslriationv .:n buraków; Dwuch atletów położyło . hutelel.C. Uczynił' · i:o mój syne1'. 
mordo')Ał"anie p1~tnąstu , t'!sóh ·~ru · . sioę na łopatki, jeden si~ ~ie· dat ośmiał~tni u~wis. który •iuka tylko 
o nereg inuvch ?hro:i-ł._ni J"k · wv· ieden uś zapomniał, co mu dyre·ktor. spósobności. bv doprowadzić rrinie 
nika .i: 2:ezna.ń świarłłi:ó~, ó~hrfony mówił . · . .· . . . . do gniewu. , On znaiduje się tu: na· 
od wielu jui l!ll!t uł'~uif!, się !!\·~da- A kasa? Dziękuję, czuje się bar• . 'sali. Może .go pan sędzia z:apytaać. 
chetnym proced~rem ~b'pt-avowl'lnia dzo dobrze: · Feh:ul Chodź no tu łobuzie! 
łudzi na leony świat Rontem kilka~ - Już, mamo! . odpowiada 
krotnie d.opuuoz1111.ł' s"ie c?ynów lu~ Fe, Hasmonea, nieładnie! gfo, z pośród publiczności. 
bie:invch na sw.· 'oi. 4";, ,hal:,c.eL Od. rzv-. · · - Codż tu, chłopcze! ...:... :zawołał 

Ą Hasm.· onea lwowflka spadła cło· · d h 
tanie air.tu ·oslli.·.arż ... en.'ia· ·.irw. a~o P.ieć LI przewo oiczący. C odź tu do 

": A. Cześć jej pamięci. Uprasza dni b~z tu·zł"rwy. tak fe Prókurator ·mnie. ' się a nieaHa:danie kandolencji'. .(N1e-. UL . ł 
wypił podczas teia"o. ·.·· 58 ·śv.f.onów wo- . ~azu1e się m~uy pyzaty urwis. 

. · .bos:zcz~k b)ł zacny chłon, - umarł C l • d d dy sodowej/ z śOlc:.iem :·malinowym.·· r - · zy to. ty .,,. ew.au eś wo ę o 
S . . w butach). . · . , b 1 k"' · 
~dziowie z'W'•lniH 0111lc1111rionf.go · ute1e t' . 

od wneUdej kar':v~ filtwierd-z~il!lc, .ii: Zimowe sporty. ' .. . __:_ Tak,· proszę pana., to ja z mo„ 
czvnv te popełnił -w·.:stanie pewnego imi kolegamt. 
podniecenia.· ' · Jako kurację odtłuszczaj8'cą, poM -;,,A dlaczego czyniliście to? 

lec•my zimowe sporty. · ]'edna pani · ·· ~ Proszę parna, .my 'bawiliśmy 
· Mgła·"w' Londynie. str~iei.la w ciągu tygodnia 10 kilo.· się vv.włdcideła składu win. 
· ·. · (Złamała nogę na ślizg•wce). · 

LONDYN ·flcabł~m p04'łmoukim) ~ · Pontem lepienie bałwanów, stru-
Onell'rłai p11now•ła. w L(')n..:lvni<I" ni.-„. · ga-nie. warjatów, bitwa na kulka $n1eż„ 
przeniknfotu11 m{i?ła,' która st~ ła tłię . ne" i t t:I. 
pn:v<'zyn" :różnvch po~ikł~ń i W.,Y,.,. '• .. „ · A czv umiecie. (tyczy się to tylko 
P•rłków; ?to 7a'tit!IJ<k~(). ·"':"'. m~f~:· :.'tneżeŹyzri) pisać na sni,egu imię swej 
5~7 ?'ęz•.tl"'~, s.12 ~~n.tt•m. l'ł,~a!Z Z?~.,,. kocbanei? Sztuka to nit"łada i wy­
ruewuat me~~resłonPQ':? .st8'ń_U· c9w,~I.;· maga odpowiedniego treningu. 
neflO. ZllllstHi)nne wroc1lv · 1f'!dn1111k:re· ' 
naniutrz d ... \domu wviP.:śniai'B!>c ńsi·.· 
hHi:ł!l7.Vm, iż ri'f)co~,ł:Y,·h Q:rzviari6łe:'k'., 
M~u~ DonaidowF :r~.ti~,11ęł w;łi! ms;r1E!:' pie·~ 
sek, co wzhud.?iłiio f'Q"rr:!)!"'l'1d" wr:renie 
wśród r:zf,..'!'lków·L~bnu"r P3lirtv. hó~ 
rzy niedwuzn11u:~iYii,- ""i;;~rżaja o por­
wanie to konser~'atystpw. 

Kobieta uwiedziona zazwyczaj tąda, 
aby uwodziciel ożenił• s{ę z nią. Szuka 
zilmaly. • 

Zaufanie. 
Wieka i Wacka przyłapali. 
Przy włamaniu. 
_:_ Oskuźony Wicek · od kiedy 

zna sw.ego towarzysza Wackia? -
pyta sędzia. 

- Od siedmiu dni. Zapozna.Iii-· 
my się w szynku. Zwierzył mi się. 
Że już dziesięć . razy był karany. 
A to napełniło· mnie zaufaniem do 
niego. 

Mądra natura. 

P•mnik dla A. Lupir'iil. 

Natura zawsze wynagndza 
11~·~0~·~~ ~~~ ... ~- · pewne braki - rzekł pewien filozof. 
4lł "' 'Y - Gdy jedno oko staje się słabsze, 

PARYŻ (o,ll wł.· ) N:e~ 
rlawr.u' temu .. Zwia1f!.•'k "'""wo~owv. 
K•siany i WJ..,mvw~r.„„1," p~w7iał 
uchwll'lf„, na mn,...v któr.P.i · w 

roku b1e:hrtcvm · 11hnllllĆ rn:>1 n'li rud~ 
gw11Tniei•7.to.i uJir,, 
Arsenl!!I Lurufoa N~ t<"'n Zwill'!l"""k 
1'łr..,:.tl"'7.i'lllllr.ż''ł ~u,,.,,e. U'l"v~t- ... ,rum VY?'""Z. 

ezfonlców tn'?'V ....... ~·(llirg;iw;e" 111• f'-i~r 
ruajw1„kszivrh hRn°kńw. · . 

Grłv 'W7:nir;·st~ t"ll n···h•11.1 ~tl'ł Z"Rł"lłlil 
ovfns7ona w <l""?er.n/lr ... „J-, h1p·zPwv 
1.:n•ńt"".ę't 'flfl'Zł~s;cł Rf"" '"'' A "Pl'lii ni -rv2:­
nie 5.,.Prloka„ Sir Artnr Cn'."':n>n D"'d~ 
na eh~iłe .r"?ucił. tr:nn<1s·,t-i. i AnrJ.,v 
ogłosił płomił'1'J!l!'lV antw lruł, w · kto-

I ,...O ł drugie widzi lepiej;. gdy sluch stępi r 11 Pikanteria wiuółtle1na li ; ~ęwier~e~yer:~~t!~· dych& ć drugiem 
-. - Tak, m~sz rację - potwiedzit I nie--:POR.NOGRAF.JA I przyjaciel - i ja zauwa.2ylem, że' 

V a jednak coś. bajecznego .'Y kto ma jedną nogę krótszą, ma za 
~ ftlf lUBJWf fotQ-BiU • ,to drug2' dłuższ". 
"f' · ale G>Oii V 

· .A żyjącego ~ arcywesoł'eg.o• A. · 
"I' Kel~kcja. · t:vl:Ro 3 złote 'Y • 4 "f' znaczk:l!llmi pocztowemi lub na y 
& P. K. O. Nr. 18. 514. A. 
I Wytwórnia Nowe1ici, W~rszaWllA, V 
"I' · Kurne.lich. Nr. 15u. ~ „ ... 
••••••••••••••••••••• 

Wolałby. 

Gwid·o napismł sztuk('. Posiał jll\ · 
do dyrektora teatru, . Napusał na. 
rękopi11ie z dumą: 

„Ta czytał Leopold Staff". 
Dyrelttor zwrócił rękopis.Oopiuł: 
„Wolilllłbym, żeby Staff to na-

piiua.i" • 

~.! ~' -- --
Omyłka Wilhelma T•lła. 

Strzelec w cyrku. jale W1lhel.ra TeU, w jabłku 
·na głowie zneqdzie cel. Synek. zaś za kuli1ami się 
snuje; z jabłkiem na głowie paraduje. Błlllznowi 
"do łba pomy•ł wpadł, schwycił jabłuszko i je zjadł. 
Ale mjai a: tego marny zysk,- od synka. Tella do-

., staJ w pysk .• w alka Zal Wrzała straszna. zawzięta .. 
.Takiej świat chyba nie pamięta!... Błazen uchwycił 

· kij solidny, w łeb przeciwnika hukm\ł bidny... Za­
chwiał się synek Tella mężny,-guz na łbie wyrósł 
mu potężny. Gwiazd wkoło widzi moc i mrok; 
chwie):ńy go naprzód niesie krok. . Aż na arenę tak 
111ię wl<)kł... OJciec już przygotował łuk. Pier:ustą. 
strżłlłę· puścił·· w mig„. Cóż to oznaczać ma ten 
krzyk? 

H.Pł. W jej słodkim uĄ~isku. 
(ImpreBj• :zagrypionego). 

L . 
Z m~~iechein czarującym, rosk~sznym obłudnie 
Przyst~piła do mnie ·- a ja cały sptonaLłem . · 
I świat mi się wydawał urząJwny tak cudnie 
Marzenia otoc~yły mię świetla~em kołem„, • 
· · I szliśmy. w kraj wyśniony roje11:' szl~~my śpołenii9 

A skrył się on. niby las w śniegu,. tll\k: ułudnie .•. 
Dotknęła mojej 5Juoni rozpaJonyrr.i czółem, · 
Krew Pał:it,c gł~boldemi oczami, 'jak studnie i 

Z rozwianą ponad czołem grzywą :włosów .zlot8'r 
Ploną,c~ była cała. jak pfas~k pus~yilj. , ·· · . . , 
Jako .ciało dziewczęcia pod pierw•ZI\ :pieiu:czot~, 
W, te). chwili, ki.edy z dziecka kobieta .$ię czym.~. 
Nim się spodziałeqi tego - Cicho mię c>bjęła .. 
I obok mnie na łóżku mym skromnym spoczęłal n. . 
Na lic jej pompejańskiej ka.me] owalu · · 
Spłonęły w tejże chwili rumieńce ·hektyczne -!"""' 

Przytknęła· do mycki usta z słodkiego koralu 
I ząbki wyszczerzyła -.- ostre, lecz pr2:eś1ic:;e~e1 

Poczułem pożar vy sobie - mózg, suce 111ię pEl.11.1\1 

Caiii huczy we mnie i nutro1e poetyczne 
Zbudziły się i nie mam już żadbego lalu. . ~. 
Bo życie przy niej stało mi się. idylicznel 

Spieczone usta ledwo chw:yta1ą powieti·z•~ 
A nogi obejmuje dziwna słabość, dr:hiczka, 
Lecz czuj'e się, jak Tytan siln;y .i z gót głazy 
Chcę zrzucać.„ a przed okiem snują się ohrazy 
M1nionvch dni - cuumi j~kaś mgła mi $ie trze .•• 
„ I przyjęła i:nie w słodki swÓJ u$1,;,1sk. - Gorączka 

Zacny byw.otel. , 
Sprzedał dpbne pszenicę. z.yto pan Onufry, 
Chclałby tnę więc zabawić we11oło gdzieś w mieście 
Radzą mu Zlllgrranicę, - lecz pakować. kufry 
I dać zau·obić obcei jakiejś tam niewieście) 

Obywatelskich pł"łen Onufry )est zalet, 
Więc nie wyjeżdża nigd~1e, przepalarikf; . pije 
Ta.ńczy m•:r.ura (viwat moniuszkowski b'aleD 
I łowiczankę hożą uśdsuąl za s7yję~ · · . •'' 

„Żywv towar'" mu szczęść1e przyniósł na.poc~~t„k„ 
Przed łaty bywał bard;w c·zęst() ·w Argen~y;ni.;~. · . 
A teraz jest dziedzicem, ma .. duży maj}łtek .,. „„ 

1 też wywozi z kn1.JU, - łf;CZ ,owce i, świnĄeJ ..... , · 
l-;I. Pfoch. 

Dobra nowina. 
Adwokat odwiedza skazanego 

na śmterć w jego· celi. 

Wyższa matematyja. 
Ile ma pani lat ? 
Dwadzieścia trzy, 

PrziJ;foąi'nia~a aobie.' " ·. 
1 :, Qw.~' µ,~~wias!y spacerrlj3', Mar­

SZĄ~~~wską~ Pr:uithodiąc, .przed~ą:~łj~ 
dem wę:diin, jedna z niC'h zauwa:iyła 
w oknie plakat'· reklamowy, '..przed. 
f>law;.~.ją,;y gło~ę świni, ~rzymając2' 

Przyjacielu', dobra nowina I 
- Ułaskawienie ? 
- N ie. lecz otrzymałem wiado" 

mość o śmierci pańskiego wujka, 
ktć1ry zapisał panu pół miljona :z:ło­
tycb. Jestem pewien, że będzie ·pan 
niezmiernie zadowolony. widzlllc, że 
staranie jego adwokata. zostały przy­
najmniej należycie wyńagrod:z:ene. 

Dzisiejsza. 
Krótko ubran1111. upudrowana, 
Usta, jak świeża, krwawiąca ra11a. 

Oczy ·bezdenne, brwi uczernione, 
·Pali i z gracją spluwa na stronę. 

Uśmieszek grzeszny Negri, lub Vanny 
Oto ideał dzisiejszej panny. 

Meteor~ 

•'.\ Talent. 
Lopek chce „koniecznie dostać 

się. na scenę. W ofertach, nadsy­
lanvch dyrektorom, pisze : „z po­
wodzeniem mogę grać mniejsze :role 
np. t.rupa lub głosu za sceną,". 

A młodsza siostra pani i> 
Dwadzieścia pięć. 

URO[lA TAU[~RKA 

cytrf nę 'w pysku: . .. . . •.. ' •.. · ... • 
- A ·widzisz l 'Dosk:onal~ ""ie 

prz~szłyŚroy tęi4Y,. ~. z•wołai~t. zw~a'." 
caj!lllc się do prz.yjadółk.i. · - ···pr~y­
pomn•ałam sobi~, że miałam kupić 
memu mężowi. fajk~ w prezencie na 
imieniny. 

To zależy„ 
Tato, w sklepie jest jeden 

pan, który chce kupić wełniane ko­
szulki i chce wiedzieć, czy one kur­
~zą się w praniu 

tajemnica dla panów I -- ·Czy leżą na nim dobrze ~ 

WYHALAZEK 'ARCYPIKAHTHY = Wr~/~u~:z:~~:b:z:,z~lędnie. 
Wy~yłamy natychmiast, 

po otrzymaniu tylko 50 groszy Kochać si.ę we wszystkich .~ohieia~h 
znaczkami pocztowemi. to najlepsze lf-karsfl()o przeciw miłości. 

Wytwórnia nowości, ~a~~~~~~~ 15u. '~ Swą pierwszą i lepszą milośc ofiurujri 
i1•••••••n11111•i1111••i•1111111 li kobieta zazwyczaj pierwszemu. lepszemu. 



Cł.eiałem Cr akreilia 
Liieik:. nieduży' ._. 
Na ~C>:Qilli7'- P••t1łu · 
Kremowej róiy, „ 
I · wi;e•z~ · k.ocha~ie, 
Chciałem z• 11ońca 
.Użyć promyc.z~k: 
Złoci1t1Y ;•łońca. 

Lecz, ·ach; nieszcz-;icie 
Płateczki róż„; · 
Gdziei poginęły ' Po nocnej burzy I 
A zai promyczek. 
Wyobtai sobie, · · 

~ Ni~ chciał przesyłki 
,' Dor,czyc · Tobie. 
Więc, c,ó:i: ~ - ·mu•ia.łem 
De mej dziewczynki 
Liścik* jak zwykle · 

'

. w_ . ·_' ... ·_z' ucić 'do a krzynki . 
l •; ··· , Meteor. 

. . 

. z· p.eWlloi.:ill · Analik. 
'., Auto· lśy ·w rowie. 
1>a1aierowie pod niem. 
Nadchodzi ·pomoc. 

W starym piecQ. - Hej wy tam, ·- · .od„. 
zywa .1, 1tłumiony jęk 
z pod potrza1kanej ma• 
szyny, - czy jest doktór~ 
. - Tak, - odpowia· 

Dwie dzieweczki. Za niemi wala.cl 
Z laseczk111, w ręką spieszy dziad. · 
-:- Czy można odprowadzić panie~ ..• 
(W ogóle. czy taki dziacł jest w stanie?~ .. ) 
Wtem się p:tłodzieńcy dwaj zbliżaj11. 

daill· ·. 
- To dobrze. Wyciaag„ 

nijcie mnie. A ta no1a 
w szarej n.osa.wicy też do 
mnie należy. 

I z· dzieweczkami się witają 
Spore przykrości dziadzio miał 
I, jak niepysznyt szybko zwial... 

· · · · Wyznanie. 
· ·, Osromnie Ciebie kocham i pr.zez: 

to- 'tak 111ię 'boj··· że· jaki,, inny· 'chlo„ 
piec po1iędzie serce Twoje:, . że fony · 
z Twych usteczek u1łyaz11 :. kocham 
Ciebie... i. ~e będzie mógł .. ):,awsze 
p_rzytulić Cię de aiebie1 ie inny z ust 
Twych z:erwie najsłodny . :całus 
pierwu1, choć nigdy Ci"ten· .ipny" 
nie przelle swoich wierszy; lecz hę· 
dz.ie . za ·.to ładny i bardzo miody 
jeszcze, i będzie mógł w ser.du11zku 
T:wem ,wzbudzić słodkie dreszcze ... 
. A ja cóż ! brzydki jestem i stary 

wiec się. ·boję,· że jaki inny. chłopiec 
poai~dzie serce Twoje. Meteor. 

Nie wie. 
- Panie słowik:, czy żona p~ńska 

aa obecnie dobrą służ11cą ? 
- Nie mam pojęcia, nie byłem 

jeazcze dzisiaj w domu. 

... - Jan,owąf Znowu Jano w~ stłUkła. 
kilka talerz:r1 ·Muszę wam podzię­
kowac!. 

- Nie~a za co, prosz.ę . pani, 
niema z• co. 

. Cacana rodzinka. 
(Bajeczka dla doiosły~h) .. 

· - Tato'! :Tato f - rz~Ćze starszy 
sy~ z płacze•. - Jestem w położe· 
ni:u be:z wyjś-=:ia: Kochałem dziew· 
cEynę, .kt9ra obecnie... . . -

..,..::.. Ah, łotrze r Oto masz. 1000 
złotych i z:a~atw tę przylm~ sprawę. 

. W miesiąc później. . 
-:-:- Tato r tato ! - powiada młod- · ' 

IZY syn,~zalew&jlłC się łzami, - po• 
pełnię samobójstwQ I Kochałem 
dziewczynę, a obecnie„. 

--.. Przekl4fty chłopcze ł -".'" za„ 
. wołał ojciec, - o.to masz 1000 zło· 
tych. i załatw natychmiast tę sprawę. 

- Tato, tato, - wzdycha córka, 
otruję się. Miałam kochanka.,. · On · 
mówił, że sit ożeni„. 

- Dzięki Bogu! Dziecko, nie 
martw się. Już ja to załatwię. Wie· 
działem, ie los nie może wypłatać 
clwa razy porządnemu człowielcowi 
figla, nie naprawiając póżoiej "'złe10, 
Teraz odbior„ sobie te -stracone 
2000 złotych. .,, 

!ie lanka~ 
Wieśniak 'siedzi ma. ławce przed 

chatą. Na. kolanach trzyma cztero„ 
letniego Stacha. Z chaty dobiegajł\ 
krzyki -i złorzeczenia.. To żona 
wieśniak:a wylicza grzechy oiaz wady 
swego rrięźa, 
· · Wie~niak spojrzał w akno. west­
chnął ciężko i rzekł do swego 1yna: 

- O, kochane·· dziecko. Jakbyś• 
·my żyli s.żi:ięsliwie ze sobą. gdybym 
nie poznał wcale twej matki. 

~ TeołuGk~ .. , , 
Z . tbefio ał~uiłtłł 

· z:n.aczWw pocizłowytn pra:. 
wie połowa znacilfbw ·zai· 
n:,1„~ . . . ' 
· ........ ·Czy ·k:toi ukradł ei ) 
. - Nie, t«> mieja . zona 

chc·hala ··oc:r;yi<ii'C ·album za;. 
pom.ocą:;eJektr:tcznego 'od-
kuiz~cża; ·• ·. , 

' .. ~„M•; 

Dobr2:~ wychowany. · 
Cz!t'el'()letni ·· :w•B·e~: ~·­

pląta'ł ~łię l'tłltizem1f-<łzin. 
: tel menowi _ •: n:ih&'Cłzj 1 " ··,~~gi. 
Steirsz·y d'ie:tit~l~'eą·pqiliz~ 
gn111.l. ait i. upad ;:~~~ · · 

. : ·. •_t .. :e40&M,•.· •!·· . 

mam· ej dać · 
- ·Nie;. ··.·· . 

nie P!'~· · 

•. ~~v.';~r2;:1~~li-~~ > 
: · :· ·~.!·?~·.St·-~·,~1fLtc,! .. 

-:-:- sr,.~~J...,.r ~2: 
grat~i · ··· · wcZ'Ót~t'~."i 
'lOO@ .. :d.o·ty'l!lt.~, : '' :.r~'..~: . .. _,,. <. .. 
~ T·a~;~grałii'my b·•fa·i„ . 

· ..-Yys6kd.'-., .. ,·.· .:. · >'.' ~ '.· , .. · · 

~ · ~ Pl'>z:Y~z. ''.mFS· ,zł\7tych. . 
- W fkluci&n·•.: Za ·e:i·ęż­

lco zarab~am pieniaadzce. 
bym je le.kkomyśłnie · ry­
zykował. 

, : ::D~j~i~~~~:~.·f~~l~ ..... 
now• !t~!?~J~· ;9,~ ~i' ~:.cJ~~~~4pja 

-~ aa'rdz.o ł~d~.l; 'Mia~:Ltt:r~··~ie· 
ni'lldze i. kup, śot>i~ · Je"sz~ie ~·,;;)'~ama 
t.aJc1.un1'ą;~. '. . ;' ;,.:- ,<. ~ .... "1:. ~p< 

- Dlaczego· odrazu dwie?' .:..•zdu­
miała się . małżon~a. · 

- Jedna' ~ przodu . i jedn•. z tyłu. 
' · ' : • .' " ' ·:.. . : 1.: . .' .'-' , ,; (f; "'.'';\ "'·.'' .' ,\ ·5, (' .. i~···~· .', f.I 

.· .. ,. ·Pytani~~.:' · 

Ze łzami żegnała ukochanectó. 
-- Musisz mi dać· ałowo~ ie z każ­

dego ~i~~~i 11~pi1~e'•~:'in~ kilk• •łów. 
... _ .. W *iął,j" vf ramiona: ~''Po'wi~cłz 

Jcochanie. ~~Y' !y--kotha:~z, mnie . na„ 
prawdę, czy' chcesz t:srlko"zeJ>'ri'r:!ko· 
lekcję znaczków pocztowych~ r:„ 

' 

Właściciel . magazy~u · do ... •prze­
dawczyni:-"Niech pani· kład·zie dro;. 
gie artykuły ·, jalc:najwyzej. ,•·'·'Niech 
.ldijenci mają col '. :ia swe· iiie•i4d~o, 

-~„. 

. ~~ •. dy. . . '. . ' . 
.:r· · : 'W!,, ·nt. " Qł'IĄ'tłe,ęab 
· •P:•••t6.•ilf zwoI•n;ni~y· pro• 
liibicji. wiec. Trn.b~ o· 
liwi~tłi.ct i wyjaśni:~ zg-ubne 
·•kutlii' ialkoholu •. 
· .~ ·Tak, ·szanowni ału­

. ;~:eh.•c~e •.. ....;.. rzec~e mówca, 
. """"' 1dkohol jest ·. rui,i111. na­

szeao zdrowia. Tysh,ce 
~·,·vinie:z le1ro winy. 

"i~~&t9»;fj.,t ~Y .. zgim,ł już 
:;„~~ó9,'"/·· ,fłg,r.r,odą :e::~ystej, 

.~,·-~;;;~~,)lfft~~ ż·, p.ubli• 
csileec1 .:!;, ·~ 

t·'. ,,,.:F'T:i; ~~y :ktpł. nie· umie 
pł,,•~•ć,~ .. ·. 

--~ ·~ " . 

.. , .. 'w spQ}.ezeany J~.omeo. 
- ~q pam Jest zupeł-

nie zdrowa ? · '· ~; -: t~:. 
·-.Tak.·'· · ..... 
- ezy' nie .zda~z-ył;y~ lilię 

jakieś choroby w rodziiri!!! 
pani. 

- Nie.· . ; 
,,_ Czy z11;by pani 8.ll 

zdrowe, a· ałuch ~ ·· · ·1, 

. ""!"'.' · WJ>.9.~ządk11. ·. 
- ~ie ;:ci ef pi. P:~~fcza;. 

sem na. b~is~~no#~~ . ból 
głowy' Jpb '· .. :dą,l~gllwqści 
· ł a·-· .„ · .>· "' "'· „., • · · 
:z:o ' 111..,a,.ic ....•. '" ',' ' . . ··~ 
~ Nie. mam ~a wet . ia„ 

miarm1 ,., .· · .. ' · . · · · · · 
.~·· o;j~k~ : a·9iu;,. wf ·', 

· czy. mon panią p:r~ii .. 
ó"· calus ~·. ; ,,;!, 

' ,.·;._, 

. ·' ~~<'?'·~>:\ 

·>1' . :: : z„adl. ,,,~}.~~··~,''.; ',:·,\''·<,' 

Dowci~ny spried~~ó ~·.: )'1 :t~~~;i ;·'._, Mam jedno szklane 
oko •. ·: Z1adnie pan, które · 

„ .• ~·t.• L, ·.·· ... 
···:·:,~"--·Prawe 
"' · · · ':..._ ' Baiec;ne 1 . W jaki· 
,· 1po10.~, p,an. zgadł ~ 

- Pańskie prawe , oko 
,,;,:,"Ytrlałda ... o. wieł,e sympa· 
"} .. .t'1ą~tQ·~ . .#i~. J~we. 

Hypnotyzer-szubraw iec i 

Hypnotyzer z""mocą rzekł a uprzejmie: 
- Niechaj pani 1zvbko suk.ieńkit zdejmie ... ' ' . ' ' . . 
Med1um wnet posłusznie rozkaz wykąna 
Hypnotyzer prawie z emocj.i lt:ona... ·· 
Wtem przy ... najważniejlzem .d'Zieweczka zmyka 
Więc hypnotyzera złość porwie dzika„. · · 

1.' :it:t:<-: ;;· 
·+Może k11pi pan .$2:. , ~ <·::. < ' 

teczk-t do' :t.ęhów i>' I f:?ilA n ' •• • > ~i~'. 
czek 'do p~zrH~gęi•i Gtz~1'- ; .~ ·. > ;;; 
b,yk? .s~czot~''.d9.~d~.~~·;:: · :„ 

,,_ Nte potrzel,1qę · "' > 
·- A· ·możeby., ·p·~ti:\idb ;, F 

. ;, tych prz~dmicit:ow .~~z:a~elh:. · · 
·1f 4ię. · p.rzyzwycz4"ti?., ;<: 

i'· : _ .. ,;· ,_,;'J\.: 

,;~p~&W'J.I:~ .P.~·ic;ja. D•bra kucharka. Rezygn~cja. 
~„11,:i.k;;; ::;t. fi~:efr.•~~~~-· ... ~ardzo, panie . Najlepszą · lr:uchark", którą Ach, teraz· wiem już dobrze, że 

1n1peltterze; Wczou) · zameldowa- . kiedyś zn.łern, - zacz._l Ir.toś z goś- nic Cię nie obchodzę, że.nie ja 
··;~·':·l:eD\h żę .. ~~~adz:~~~c:'. m} zega,rek,.który .· · ci, - była moja teściowa. Pósłu- · . Twoje życie·._ miło•aia. s~" osłodzę •. 
w~i~~flna!~zJ;l~~~'. ~:iH~•J·k· w :·hkomodz1e. . · chajde • przekonacie się: Że•inny.'Twe a.erduszko i miłość Twą 

. - • pozno, OC any . panie. ._Pewnego razu. podczas podróży· ' posiada, ~· ;l.nnie. . wię:c wohec. tego 
,,„;:lłod.,r;iej -.iedzi, już pod kluczem. po Afryce, wpadła. w ręce szcźepu · usunąC. się wypada. · . · . 
-~·"'"· . ""' .... '.. . ·. ' lud,o'żerców. Dzicy, pochwyciwszy . Cóż robić~...- los tak ka.że, z wy-

.. , ~~ . Pr'żezorny. · · okaźal, niewiastę, postanowili urz11.~ · rokiem· więc się godzę, i znow.u sam 

. o'.;,uc'h' parob'c~alcó:w spotyka się dzić obfit, ucztę.. Ludożercy jak ~a dałsz' _.węd~ow~ę ~SW'\ ... odch~dz~, 
n• ecieiiynce. . „ wiadomo, nie są wybredni, nie zwt"· choc „nem,. ze JUZ pok.ochac nie 
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przez całą noc. 

:)<. ,pa:~~rn·"·dó. giojej b~z "latarni. W kilka minut później teściowa 
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-u)rz„t-, .„ -· .- · - Nie zapomnij pan wsypać 

.Przed nocł\ poślubną. 
~ . F ·~ 

-i1!.· ·, ,, ·.Teiciowa: ·- Kochany. chłopcze,. 
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· :. .-·"P1&7·luyj ,;._ debr;~„~ · 

doić soli, nieco pieprzu odcedzić, 
zanim zacznie ·gotować. 

Doktór. 
Fajgenblat mie.Bzka w małem 

miasteczku., Pewnego d,nia syn jego 
zachorował. Posłano natychmiast 
po doktora. Po ··kilku wizytach, gdy 
należało uregulować honorarjum, 
F„jgenblat oświadcza, ze nie ma 
pieniędzy. 

Doktór : - A przecież mamy 
w miasteczku doktora dla ubogich. 
Mógł pan więc po niego· posłać. . 1tatm s użbo-

F ajgenblat: - Ja panu powiem . dawca dał Mary~i doskonałe świa„ 
prawdę, .. ja nie mam do niego. zau„ ·aeC:two. więc czemu Marysia została 
fania. Pomyślałem sobie, ie jak itarntąd tak.· śżybk.o ociptawiona~ · 
j.ą.i posłać po doktora. to po dob„ - To pan dał mi świadectwo, 
~eso. a odprawę d·~ła ,·mi pant 



Cł.eiałem Cr akreilia 
Liieik:. nieduży' ._. 
Na ~C>:Qilli7'- P••t1łu · 
Kremowej róiy, „ 
I · wi;e•z~ · k.ocha~ie, 
Chciałem z• 11ońca 
.Użyć promyc.z~k: 
Złoci1t1Y ;•łońca. 

Lecz, ·ach; nieszcz-;icie 
Płateczki róż„; · 
Gdziei poginęły ' Po nocnej burzy I 
A zai promyczek. 
Wyobtai sobie, · · 

~ Ni~ chciał przesyłki 
,' Dor,czyc · Tobie. 
Więc, c,ó:i: ~ - ·mu•ia.łem 
De mej dziewczynki 
Liścik* jak zwykle · 

'

. w_ . ·_' ... ·_z' ucić 'do a krzynki . 
l •; ··· , Meteor. 

. . 

. z· p.eWlloi.:ill · Analik. 
'., Auto· lśy ·w rowie. 
1>a1aierowie pod niem. 
Nadchodzi ·pomoc. 

W starym piecQ. - Hej wy tam, ·- · .od„. 
zywa .1, 1tłumiony jęk 
z pod potrza1kanej ma• 
szyny, - czy jest doktór~ 
. - Tak, - odpowia· 

Dwie dzieweczki. Za niemi wala.cl 
Z laseczk111, w ręką spieszy dziad. · 
-:- Czy można odprowadzić panie~ ..• 
(W ogóle. czy taki dziacł jest w stanie?~ .. ) 
Wtem się p:tłodzieńcy dwaj zbliżaj11. 

daill· ·. 
- To dobrze. Wyciaag„ 

nijcie mnie. A ta no1a 
w szarej n.osa.wicy też do 
mnie należy. 

I z· dzieweczkami się witają 
Spore przykrości dziadzio miał 
I, jak niepysznyt szybko zwial... 

· · · · Wyznanie. 
· ·, Osromnie Ciebie kocham i pr.zez: 

to- 'tak 111ię 'boj··· że· jaki,, inny· 'chlo„ 
piec po1iędzie serce Twoje:, . że fony · 
z Twych usteczek u1łyaz11 :. kocham 
Ciebie... i. ~e będzie mógł .. ):,awsze 
p_rzytulić Cię de aiebie1 ie inny z ust 
Twych z:erwie najsłodny . :całus 
pierwu1, choć nigdy Ci"ten· .ipny" 
nie przelle swoich wierszy; lecz hę· 
dz.ie . za ·.to ładny i bardzo miody 
jeszcze, i będzie mógł w ser.du11zku 
T:wem ,wzbudzić słodkie dreszcze ... 
. A ja cóż ! brzydki jestem i stary 

wiec się. ·boję,· że jaki inny. chłopiec 
poai~dzie serce Twoje. Meteor. 

Nie wie. 
- Panie słowik:, czy żona p~ńska 

aa obecnie dobrą służ11cą ? 
- Nie mam pojęcia, nie byłem 

jeazcze dzisiaj w domu. 

... - Jan,owąf Znowu Jano w~ stłUkła. 
kilka talerz:r1 ·Muszę wam podzię­
kowac!. 

- Nie~a za co, prosz.ę . pani, 
niema z• co. 

. Cacana rodzinka. 
(Bajeczka dla doiosły~h) .. 

· - Tato'! :Tato f - rz~Ćze starszy 
sy~ z płacze•. - Jestem w położe· 
ni:u be:z wyjś-=:ia: Kochałem dziew· 
cEynę, .kt9ra obecnie... . . -

..,..::.. Ah, łotrze r Oto masz. 1000 
złotych i z:a~atw tę przylm~ sprawę. 

. W miesiąc później. . 
-:-:- Tato r tato ! - powiada młod- · ' 

IZY syn,~zalew&jlłC się łzami, - po• 
pełnię samobójstwQ I Kochałem 
dziewczynę, a obecnie„. 

--.. Przekl4fty chłopcze ł -".'" za„ 
. wołał ojciec, - o.to masz 1000 zło· 
tych. i załatw natychmiast tę sprawę. 

- Tato, tato, - wzdycha córka, 
otruję się. Miałam kochanka.,. · On · 
mówił, że sit ożeni„. 

- Dzięki Bogu! Dziecko, nie 
martw się. Już ja to załatwię. Wie· 
działem, ie los nie może wypłatać 
clwa razy porządnemu człowielcowi 
figla, nie naprawiając póżoiej "'złe10, 
Teraz odbior„ sobie te -stracone 
2000 złotych. .,, 

!ie lanka~ 
Wieśniak 'siedzi ma. ławce przed 

chatą. Na. kolanach trzyma cztero„ 
letniego Stacha. Z chaty dobiegajł\ 
krzyki -i złorzeczenia.. To żona 
wieśniak:a wylicza grzechy oiaz wady 
swego rrięźa, 
· · Wie~niak spojrzał w akno. west­
chnął ciężko i rzekł do swego 1yna: 

- O, kochane·· dziecko. Jakbyś• 
·my żyli s.żi:ięsliwie ze sobą. gdybym 
nie poznał wcale twej matki. 

~ TeołuGk~ .. , , 
Z . tbefio ał~uiłtłł 

· z:n.aczWw pocizłowytn pra:. 
wie połowa znacilfbw ·zai· 
n:,1„~ . . . ' 
· ........ ·Czy ·k:toi ukradł ei ) 
. - Nie, t«> mieja . zona 

chc·hala ··oc:r;yi<ii'C ·album za;. 
pom.ocą:;eJektr:tcznego 'od-
kuiz~cża; ·• ·. , 

' .. ~„M•; 

Dobr2:~ wychowany. · 
Cz!t'el'()letni ·· :w•B·e~: ~·­

pląta'ł ~łię l'tłltizem1f-<łzin. 
: tel menowi _ •: n:ih&'Cłzj 1 " ··,~~gi. 
Steirsz·y d'ie:tit~l~'eą·pqiliz~ 
gn111.l. ait i. upad ;:~~~ · · 

. : ·. •_t .. :e40&M,•.· •!·· . 

mam· ej dać · 
- ·Nie;. ··.·· . 

nie P!'~· · 
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: · :· ·~.!·?~·.St·-~·,~1fLtc,! .. 
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grat~i · ··· · wcZ'Ót~t'~."i 
'lOO@ .. :d.o·ty'l!lt.~, : '' :.r~'..~: . .. _,,. <. .. 
~ T·a~;~grałii'my b·•fa·i„ . 

· ..-Yys6kd.'-., .. ,·.· .:. · >'.' ~ '.· , .. · · 
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-~·"'"· . ""' .... '.. . ·. ' lud,o'żerców. Dzicy, pochwyciwszy . Cóż robić~...- los tak ka.że, z wy-

.. , ~~ . Pr'żezorny. · · okaźal, niewiastę, postanowili urz11.~ · rokiem· więc się godzę, i znow.u sam 

. o'.;,uc'h' parob'c~alcó:w spotyka się dzić obfit, ucztę.. Ludożercy jak ~a dałsz' _.węd~ow~ę ~SW'\ ... odch~dz~, 
n• ecieiiynce. . „ wiadomo, nie są wybredni, nie zwt"· choc „nem,. ze JUZ pok.ochac nie 

- A, W .-lek, óok,d idziesz z la* żali przeto, że zdobycz jest już będę nigdy wsta'nie, i z sob8' . do 
,,~.rra~lll,?, .·... , .. · . , nieco nieświeża •.. Naczelny k.uckarz mogiły zabiorę swe kochaJ;lie. , 

;.~ 7 ..:.;· , 7 I)9' ąiojej narzeczonej. .. ·wsadził j" do kotła, nałożył przy„ · M~teqi'. 
,·;;;y ~:; ';'T A n.a .~o ci latarnia? Ja cho- . krywke i rozdmuchał ognisko . MęiczyinLsą j~k la~py,;· z .kid.rych 

niektQre gasną za1'oz1. a· in.ne .. _pąlq. $ię 
przez całą noc. 

:)<. ,pa:~~rn·"·dó. giojej b~z "latarni. W kilka minut później teściowa 
, . '.~,;, , ~; Qdr,z·u ·to. 11obie. pomy8lałem, moja wysuwa głowę i zwraca uwagę · 
_,.,..~gdjr.JD: '.tl,VOilL- babę poraz. pierwszy ,kucharzowi ~ 

-u)rz„t-, .„ -· .- · - Nie zapomnij pan wsypać 

.Przed nocł\ poślubną. 
~ . F ·~ 

-i1!.· ·, ,, ·.Teiciowa: ·- Kochany. chłopcze,. 
... , :~waż, .ż.e: . noce •ą bardze chłodne~ 
· :. .-·"P1&7·luyj ,;._ debr;~„~ · 

doić soli, nieco pieprzu odcedzić, 
zanim zacznie ·gotować. 

Doktór. 
Fajgenblat mie.Bzka w małem 

miasteczku., Pewnego d,nia syn jego 
zachorował. Posłano natychmiast 
po doktora. Po ··kilku wizytach, gdy 
należało uregulować honorarjum, 
F„jgenblat oświadcza, ze nie ma 
pieniędzy. 

Doktór : - A przecież mamy 
w miasteczku doktora dla ubogich. 
Mógł pan więc po niego· posłać. . 1tatm s użbo-

F ajgenblat: - Ja panu powiem . dawca dał Mary~i doskonałe świa„ 
prawdę, .. ja nie mam do niego. zau„ ·aeC:two. więc czemu Marysia została 
fania. Pomyślałem sobie, ie jak itarntąd tak.· śżybk.o ociptawiona~ · 
j.ą.i posłać po doktora. to po dob„ - To pan dał mi świadectwo, 
~eso. a odprawę d·~ła ,·mi pant 
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Konkury~ 
~rzyszedł karnawaL. Że zwykle te. porą 
Do ma.trymonjalny«.:,h głupstw: ludzie się biorą,, 
Tedy doradzę, . 
Co mieć trzeba na uwadze 
Smaląc. cholewki. 
By nie ,9.ostać groc:l?-owej ·polewkL \ 

fy1a~1e Twej :wybranej 
. Nie chwal się. żeś chłopiec z tern„ nieobe:cmrny 
Żeś:iiJ.k. hlja. cpłop nietltnięty, 
Bo .~ama. warknie_: .~Drbgi panie: powiedz, 
Czyś pan osioł skońc'lony 1 eunuch, czy dwu-

. [płciowicc ... " 
Babci nie gadaj gdzie jakie odpusty, 
Który klecha dotousty, , 
Że biblii wysdo setne wydanie, 
Bo to bzdurst~a, młody panie.„ 
Ale jej pokaż anons. w Kurjerze: 
„S.ednic.h lat panił\ pokochałbyn:i szczerze, 
W :iaąłbym za żonę~·· 
Nie dbam o mamonę 
·Warunek: Niechaj w tańcu, jak podlotek fika" 
Popue konkury siwa ~agniflka .. 
... · · Ody Ci sądzono . · 

· za: :Zoną. . 
Wejić w rodzinę urzędnika, ·· t, 
Praw, że Twe gardło zelówki przełyka, 

·.ii- Umiesz zrobić. z gazet frak -
Jada.sz nie wiele ... trzy ziarnka, jak ptak,„ 
f'ahsz._tylko mech suszony, "' 
Za zezwoleniem teściowej i żony •. , 
Wiesz, jak się brudny mankiet odwrotnie zakłada, 
Mamcia będzie z zięcia rada. 

Gdy do rzeźnika· córki miłość dę zawiedzi~­
Choćbyś trzy dni jµz nie ja dl, mów żeś po obiedzie 
l rozpocznij rozmowę: „Mam ja na Sumatrze 
Hodowlę szczurów - okazy najrzadsze, · 
Sierści nie· mają, wcale a jeszcze mniej .kości­
Tata · Cię przyjmie i owszem ugości.:. 

Gdyś zew poczuł w. duszy boży 
, Afekt do niebios błękitnych przeetworzy, 
Słońca, gwiazdek i tak dalej 
Jednym słowem w Twej du uy poezja się pali, 

. Milcz nieszczęśniku -: zaszepta Amorek . 
Bo Cię za drzwi wyrzucą. z adresem do T worek.„ 

Najlepiej jednak 'mój parnie 
Gdy Cię łechta miłowanie 
Połknij łut strychniny, 
Popij butelk- jodyny, 
Albo ptusldm kwasem 
To w miłości dobre czat::em .. , 

Nie· pomoże trutka, 
Z trzeciego piętra na dół droga krótka, 
Sk.ocz a moze w tej podróży, . 
Wywietrzysz z głowy obłę.:i, co cię durzy. • 
To zawiedzie, syp·że w 1tudnię 
Może Twe serce o chłodnie ... 
Gdy Cię zywego i stamtąd wywloką, 
W pak UJ kulę w prawe oko, 
Nie pomoże, 
To, nieboże, 
Palże w drugie - gdy znr.l.w fiask.o, 
Żeń się - Bóg Cię obdarzył widać życia łaską ... 

W ład. 

mu·zyka.i ·. 
;' ,. --. , „ ··:·~ ~· ·r~,, 

Radiostacji Warszawskiej za przyj~mną„~h,w\'ię: ~ . .Pii~t.o-~~,, !: , 
pr:t.y <l dbiornik.u ,IJ;~świ1;1c~m. . . :,- ', „ f.1).,Ąr;.;;, 

Mieliśmy w dawnej Polsce cymbal)łtÓw« wiel'\l~~;( j>, 

Lecz po Mi~kiewiczowski~.r pn411sł:a1wn~m'~J.a~·.Jtiell.}1',:' 
Nie urósł kompozytor, co .by -p~łl!:n. werwy; ·' 
Umiał tak przecudnie koić ludzioi;q .nerwy, '..-" „ 

Aż nagle nieapod:liamka, Snać nie miałem' racji,·; ... : 
G-łyż z chW'il&\ otworze1ilia nowej udjos!al\cji, ·, · · .. )~.:­
W wielkiej stolicy naszej; na wsze św.iata'.st:rc;my, 

Popłynęły, pn.eeudni:: i koj~ce teny. : . · .. , , , 
Uc.ieszyli si~ wielcy,. maleńt.y ·i proSciJ.,. .·::· 
Bo, i.leż to wesel•. ncz~ści.a i radości, 
Przybyło do każdego pałacu i dómu 
Dyrekcja nie ązczędziłaa rbzrywek nikomu,. 
Niestetv, Islam uczy, że szczęscie na ·świecie .. 
Nie trwa wieczn.ie. Sądzlłeni •. ze to o kob,iecie.t" · 
Mówił prorok, zgoll'S2;0DY frymarczeniem, cn9t;ą,~·:7;.,_., 
Gdy wiernego przychwycir' z ~iew~erną,:k<l~<>tą, , .. •t· t . . · 
Na gor111tcym uczynku. Le~z h1 w te:n':l d1.>~l~y~· · 
Że radjo, swojem wyciem, rewrilucję_~~~~~~;;~~:~"\, , 
Wkładasz, c:złeku, wieczorem sł:rió.h.lll~k.ę · riar;u~~~). 
Marzysz. że cię muzyka -rozerwię·.i wzrąsa;.y;, . 
A tu ci fale niosą walc na litra.mofo.nie, . . .';.:' ~;,„.~:::: 
Albo szmonces' pikantńy Ol Rózik, i J<konil~.·: \:1J;~: J,i ~~i 
Czalile.m ci w program y.rp· otą ja iś up et grnpt •. '-
0 tem·, jak mądra Ewa chłopa z forsy łupi, 
Albo, ja.k mąż zdradzohy. kochanka zabija, 
Ciią.gle tylko sensacja, skandale i chryja. 
Jeśli t~k: dalej pójdrie, to na :ziemskiej kuli, 
. Nawet każdy pies kusy uszy na łbie stuli. 
Bo chyba. ktoś naprawdę niespełna rozumu, 
Piłby gorącą wodę, bez kropelki rumu. 

Do sztambucha p.E. R. 
A, gdy nas życie wreszcie rozdziel{~d· 
Niech Cię w opiekę wezmą. Anieli, · 

• . . ft • ' 

Ni~ch Ci Bóg, dziewczę l!'lrlo'fe ·naisło·~~'z.e.- ' 
W żałosnych chwilach łzy' gorzkie 9fr~f~_ 

Chciałbym tlll!Ż, moi11 dziewczynko mała,, . 
Żebyś mnie nigdy nie zapomniaha, 

Żebyś wierzyła mi w każdej chwili, :~, 1 • 

Choćby n~jgorzej o mnie mówili, 

l, żebyś mi111ła pojęcie uwsze 
O mnie najlepsze i najłuka~sze. 

A zaś po śmierci, w głuchej ustroni : ,, 
Chciałbym led..: z Tob!!,, ot skroń pr-zy ·skroni, 

Tam p()d brzozawi srebrno~ bia-łe.mi'; · . 
Chciałbym być z Tobli\, choci:ai:żby w ziemi. ··!;. 

Lecz u miast tego ~olałbym teru 
Tulić Cię żywili, długo i nieraz. Meteor: 

•••• 11••••••.- ••••li•••••••••••••••• al!l 1111:11111.•• li•••• mal!lll Ił m.a a.111uaa1111m811 o• ;i;1111111isnam an a 11ew1111111elll•m.t11 J1 ~n111ammsaml!łam111eu111awur1 u Ili mnl'lltil!l IZllD Ili MJ\lllłBElrtr!l lllffR~r; ~„~ ...... „ ...... .,,, ""'"'" ••1111amPl a11u1m•111aaa maaa111n1111s1111aamasehi11m a . 

Nie. przeszkadzać. 
Rzecz dzieje się w teatrze. Przed­

stawienie dramatu pióra jednego 
z „młodych '. 

Ktoś chrapie głośno. 
- . Pamie, przesta,ń :pan chrapać 

~ budzi go 1ąsiad. 
Wykupiłem bilet, więc mogę 

.robić, co mi się żywnie podoba. 
- Proszę bardzo. Ale proszę 

nie chrapac tak głośno; bo inni nie 
mogą spać. 

6 

Głupie pytanie. 

Ekonom dzwoni do 111kh1.du paHy: 
He kosztu1e ·u was pud sieczki? 

- Dwa złote. 
- Prosz~ natychmiast przysłać 

dwadzieścia pudów. 
- Chętnie - kupiec no tuje za­

mówienie - ale dla kogo ma być 
sieczka? 

- Głupie pytanie mruczy 
ekonom · - naturalnie, :ie dla konia. 

PrzyaięBa. 

- Mój drogi. czy będziesz kochał 
mnie wiecznie? 

- Pny11ięgam ci, kochanie. Ty 
jesteś mą ukochaną narzeczoną, 
i wiecznie nią pozostaniesz! 

W mi!ości kobieta przebacza· wszystko, 
z wyjc1tkiem niedolęst·wa. ·. · ·· · 

. ~ 

Rolle-sem. , wczorai, proszę pirna, . otrzymałem Po małej chwili p:tzyjacióUd pa-dły 
wezwanie od doktora Lllllpucette, sobie w rllJmiona. 

oh ~fl$!'0 rłobrt'~O przyjacieJa. ZnairJo„ - . Wvobraź sobie - mówi l1tcty 
wał się przy łożu umierajac: ej. Pro- A111til - tPi n n cy śniło mi się, że 

· ,_ Tak, tak, naturl!ł1nie,..,..,.. w:uły- sił, .ll!bvm. p.rz_yb:vł. do niego natych- mąż mój mnie zdradza. Co ty po-

eha. ,ciężkd ie!lromość, którPgo przed„ mi.~s't, . Pośpie3:zyłem tam. . wi~sz na to~ . , . 
•tawiono m.i i1"ko zaiwodąwego, bo~ - Drogi przyiacidu, - powiada Lady lwietta wierzy w prawdzi-

haterll!I, _..,.- możliwe, że te1"te01 bnha- . do mnie do.któr, 'wsl.razujac na ko- we; Śr ~nów i wouc>l~ we wszystko, 

'tere~,' lecz prou,ę !l,ni . wif!nve, ·-biPte bladą, jak śrr1ierć. 01wha 'ta ' co P.~rhni"' fatalizmt>m. · · 
staii'o*n·v panie, że· i~st . to lhhy nie m~ 1ui: ani jl"'dnej kropli krwi · Wv~łuchawsży sl·ow pn:;jaciółld, 

· za}Nód:., W,- dii!gU ośmiu gni nvat~„ w żvla<h, Jeśli nie wpuścimv jei uczyniła :iafrasowsiną. mfoke. 
.w~~e;ro trir życia· · ,Jud ... kie' Stvszy ·trochę ·krwi, n g~dzinę najpńżniej - N11tprawdę, tak ri się ·snilo) 

pan, .aż trzy niewiasty zawdzięczają wyzi."onie du.cha. Pan. ma zdrowy Hm, w tf,"m coś fest. Doprze duchy 

''mi zyde,:: ' ' '' . ' organizm; srlach~tna i czysta 'krew nie_ na.próżno ostn:egają nas. kobiety. 
·· .. _..:. 'Wso~n·ialil · płynie w pańskich żyłach. ·Powinnaś podwoić ciujn.ość. 
·--'- · ... id-~ie s·ię panu· tvllrol :qr:ły-by · - Tak uweia•z~ Zrozum jednak. 

. pan tylko jerJen raz zn~lazł się n.a - Służe p.!inu, ależ :r. najwię-kszą. is dopiero rok jak jestEśmy po ślu„ 
majem, mieigeu;·.uwa:i:ałby pan to za .. · ~hiecią, ·tJoktone, - powiadam, nie bie. Nie chce mi się wierzyć 

?!l!llyt .nużące. · . · ·• pozwą.laj~c nawet mu dokończyć w niesz<"zerośt Henryka. .. . 
' - A czemu to~ .. . . zdania. . - MówTsz, w. ten sposób, 'bo nie . 

,, : , _--:-:- Pier\'\('s'l.Y :wypadek ·~hiaceruję · - .Zacny człowiek! - zawołał · znasz' iu?.1 7e d"·kbdnie pnewrotnej 
przed południem' w Laslm Buloń· uradowany, - bohaterskie serce. dug.zy rod7aju mellikiego. Dosyć już 

skim. Nagle,· cóż wirłzę?. Arttazonka, Wtedy ''poczciwy doktór,· :zado· z nimi miałam do czynienia. 

'.piękna jak marzenie, na· rązhrvka· wol.Qny· z mego upowainienia, przy- ~ Co wiręc radzisz mi 'Uczynić~ 
nym ko11iu „ Kr;z:vcxv wni„lcmiłosy: ·stąp;f do ·transfuzii. Sporo krwi -~ Pnekoqać sie za w111zelkia. · ce~ 

Ń -n~ pomoc::,1· „_n_a ·por:Uoct O~adzam . m~siał mf wypompować doktór. aby nę. cho~iaż .miałabv~ ·nawet cfo:znąć 
.. -~--. bi.eR~~, r\Jmak.~ . tak,' że wrócić. zdrowie nieszczęśliwe~ ko- , .rozczarowania.· P~ff m . c.1 _żreut~ 

niewiasta" wylatuję w·'powietrze i ria~ bi~de. ria twarzy której :zpowrotem doskonały• plan. Zai:.tcruj .stę tylko 
da w:prosi na mnie."" Zwisa mi nie;, zacz~łv sie ukazywać. rumience. do m.oich wskazówek, . 
pr„vtomna, na pl~cach, a suknia je.j . _,. Uratowana, - zawołał doktór.< Intrv11e orzvgptowano ~ taie!"'nicy. 
zakt:V•J/17~.mj:głowę.: .. E~nczJ1rn; konia A ia poru pierwszv w iyciu ·pow Gdv Henrvk. Astil p.~w-r:ócił wie- ... 

KtÓt_V ._,."Q_ci.e~.~~ i . delilq1tnje .kładę . q\tf..,m. ie znsfafem dodownie W'.\'~ CZMf'Ol do domu, zastał W 's•lonie · 

, orn"H~łą,' piękną da,JÓ~ na ·· ziemię. prói:niony, Doktór hzsł słnżącei mjast 7ony, inajow"' ~wą'_lwiette •.. 

Ui:ł~_ielam jei p1erwii~i p•·n1:ior.v, lecz przvgo~OWR~ mi Miko' w Msil"dnim.' ~ A moja żon„ ? . ..;..;. zat>v,.tat 
oruil"r'g'ada"' cięgle ·c.d rtec'2i.y... Zrozu- pokoju, gdyż uwai:mt Że hvłóbv :ll'lie-" Grobowy wyraz t """' 1"7VC'Zkilwiety i t' 

miałem', że ma końs~ą · tl,o'rączk:e. roz.:ią ..J,nie · po„.woH ć mi odeiść wcześ- · riie zd~<h~ł 7hyt µ.on:•'\ ślnei nowi•ny. 

Czy w - obłędzie ~:vm ni.ei pfer,.,:r.e- mnie niej, niż po dwu eh dnia eh~ . ·· P~ńsh fona? niest~tv. u dekla. 

C7!111$~m. ·.~a, swego )cąn,ia?,' -~orii!'W:llŻ ' - Ą1 teraz. dodał, zostawmy w Zuraz jutro arlwokat 'jej wdroży 
chwvta mńłe u gfowe, caltti'a'i'i1'ówi: spo'koju' mu:~ą chorą. ' ' ' skarge- ro-zwodnwi:i. 

....,... Koniku tv moj.ko·eh1ią;h~ •.. bądź l poszedł. zostawi1njąc pieleR"· >.__;; Dlaczego?! Co się właściwie 
. grzecz:n.v. pózw.ól· s.ie~ u:ież:d)i<L . - , ·:n1arkę 1dla opiekowania się eh or!\. shło? 

'' ' · f.: ·~hce ·Qkr:a~_i,ie,aj,~Riąuić h'a mnie; · - A wiec cói? - przerywam _,.. .Dowiedziała. się, że pan ją 
Uwllll?acie mni~·illl;'bnhat~ra ... Dob-. boharerowi cykl opowieści, dptych- ,. zdrarha. Ma nawet niezb.ite do„ 

rie„ ClifiaJhy;m.~"j!n r~ećzywi~Cie zo- czas. rri;;że Pan być t~ lko dumny ze . wodv .. Nie wie tylko z kim. Sytu· 

stać, J~c'.iz .nie il'ł'itt'Csm p-i:zecież z drxe- !!l'Weig.o szlachetl'lego p<Jst~pownnia'~' acj~ test na st>rie bez wvjścia. 

wa '.W· B6fgod~iriv p~terri'a;,;ai.ó~~ka .:__ ... C-zekai pan. wśród nocy, Hl"nr:vk urłerzvł oieścią w stół. 
wróciła do siehie, a jlll musiałj\llm ją ~dy słuiaca, chrapała, jak motor, - A C!o diabła' Baiec7na historia. 

odprov,r11Hfaić do dt\bmU, aby mąż jej słvlf:Z.e ciche, ku mnie skradające sie Do pozudroszczenia. Kto jej mógł 
,:r·,pod.zięk:o.w-ał ~j: :!!a' urafo"wąnie ·ko~ kro~i. ' ' . o tern powiedzieć? 

_, .. ·ch•nei •. ·,Żl"l·nv., ·A ·o;na.: p·nWiedziala .Bvła to kobveta: przvwrócona do - Ni~ wiem. . 
,„ . m.i~.wvf•źpi~i w .. feo:n oł:>e'r.no~ci: • " ?i!:cilll.~ dzieli:i mej krwi. Przyszła po· - CDłe 'szcześde, ie nie dowie„ 

+.,.Mn.il!!;;- nlla.i:w:{e;lt<n:ą ,:p!zyii,1-'mnod dziPkowl'ilĆ mi. · dzi;tiha sie. iż :zdndulem i3' z panią. 

• śdą hvJ,oby.v gdyby,śmy·. śię znowu ·. Ni~m'l· za. co ... -. szeptałem, 'Za·. W tvm momencie lady Astil 
· sp'ot.1talif· :„ .. , . niepokniony. . . wyslcOf7yła Z H kotary. 

Ale to jrs7<".ZI! 'ni~ ',ws;zy«ltko, - Ab, ah, zawdzieczam panu - A· tv f!ęd:mko f to tak 'się 
drogi panie. Drugim bnhll'lter.skim życie.„ . sprawa pnedstawia? Te-raz rozu-
czvnem·· moim w tvm 5111mvm tygod- 1 oto lU·Ż ufo ie ... bierze. mnie.„ rr>ie>m, rl]ll!'łCZE"gO Wif'rzyfaŚ W praw• 

niu bv:ło wvr•towl'lnie młodej &;i:iPW• Och„ p~nil"!', ta młoda kobieta. ~O#O- .rlz;w~ść li'DÓW Precz z mego domu! 
c.z.vnv. kłóra r.zur.iła sie do wnąy chorona dŻięk:i mf!i szlarhetnefkrwi, · Nie ~hC.e ("ie tu widzieć więcej. 
t~i przE"d moim okn.i-m. w m~ri~ta.'niu . ~:aduhła &We'j Riły... A ja. bezsilny. ' Za spłononą I wiettą wyleciały 

oka run11ł<",m,, z..- sch.odów, r'łucilerri. i be?:brronny, uległem'.'' -: Pt7eżyłem ieszczP dwie książki. , 
-si~ .dn wndv i wydobyłem stamJąd ohnnną. noc, . . - A mói panie mężu, ładnych 

.' gfoo~a,.9,zj_t"!.~~H·hę._„, ., . ,, · ~- .: · ·. Tak. Nazvwają mnie.boha'terem, sie neczv dowit>działam · Mniejsza 
. Za~i„sl'~m· ią. dą ·s~ego mieszka- lecz chętnie zneliłbym . się tego z t("m, stwindzem jdnak, we jesteś 

, .,,p;,a; ~·· hv:łe,rn .jedv!>.ym widzem.t~go zaszczytnego t}·tułu. nit>sk«'ńrzenie liilłupim Zdradz.ać 
' 'rÓzp~~zli~"'~°' C7ynu, - i O&h·ożnie Tłum. Ban-ef). [l'!nJI!" z taką sur.hą babą? To dopiero 

ułoźvłem'. n.a lóiku. Ścia\ga~ z niej· przviemnośc." Sądziłam, że masz 

prz~m~~d;;ą;,: o:r:h:ieil7, ,wycieram· ,ręczni-.-- leps.,.v gm~t. 
, · · d J. _·all Andrzel Krd111y, Gniezno. H k A "l • • ł • „. kiem, a-, nallltepnię pnystę •u1.i;f 6 J ... nry sh rozesumu. su~ na 

..Z,~,•„.stos~w~i~. ~„tuón~~o oddy~::hAnia. cały głos. 
('"· · Nad11.k·,„rtl ą~Ilkat~i~ piersi, a w.r~sicie ....:.. I ty wierzysz, że ja ciebie 

p~~ec'.hodZ,~~<_cJo'}YJmi~~nego d.~~nie- . . L!idy Asti! ujęła słuchatwkę tele~ zdradziłem z ni-? 
n1a_,.:i;;a:,ie,z,yk„ A tp jest prać·.a bud fonu. , . - J11<kto,'. a tw.Oje słowa? 
dio .. ,d';.;Jikłl.tna. N.11~de samobójczyni · _;,, Pm111zę mnie poł~c.żyć z nu" - Wypowiedziałem je, ponieważ 

·· ~f~i;;;·;;::;~,{y ci w:<!:d};chA. ffil!'MJI'i 12- J 4. wiedzil!iłem O wanej intrydze. łwietta 
:;:,J,;,_:,,,c.--: ,._,_.Cóc7-i:)an··c,hee„0 dmlil:goj«:':zyka?. .:-:-:- Droga lw:.ietto, czv ~ogłąJ~yii~. bvłą tak zukoc,-rną, że nie znah\2ła 

r.·!·,~·'.powiłild!ll, do mie: Prz„y. tych sto~ wp<!Aść na 'chwilę do mnie? Mam ołó"'.17. Na przyszłość odechce się 

„ ... wacboodnos!sie,ehwytamnie zaszyję bardzo. wafoą •prawię . do. ciebie. jej figli, . . 
i zawisa na moich mtaćh. Przyjdziesz.? Dobrze, ale napewno. · - Ach! jak. to dobrze Henryku. 

. ~ _cA t1ain:.op~w.iem ,panu o frZ:edm_ Będę cię oczekiwsała z nieCiupłi„ Ja wierzy lam w twą stało'ść, tylko„. 

· '~ . ł?oh:!tęraki~ czynie. Przed- • woidą.. ten głupi sen •. 
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Konkury~ 
~rzyszedł karnawaL. Że zwykle te. porą 
Do ma.trymonjalny«.:,h głupstw: ludzie się biorą,, 
Tedy doradzę, . 
Co mieć trzeba na uwadze 
Smaląc. cholewki. 
By nie ,9.ostać groc:l?-owej ·polewkL \ 

fy1a~1e Twej :wybranej 
. Nie chwal się. żeś chłopiec z tern„ nieobe:cmrny 
Żeś:iiJ.k. hlja. cpłop nietltnięty, 
Bo .~ama. warknie_: .~Drbgi panie: powiedz, 
Czyś pan osioł skońc'lony 1 eunuch, czy dwu-

. [płciowicc ... " 
Babci nie gadaj gdzie jakie odpusty, 
Który klecha dotousty, , 
Że biblii wysdo setne wydanie, 
Bo to bzdurst~a, młody panie.„ 
Ale jej pokaż anons. w Kurjerze: 
„S.ednic.h lat panił\ pokochałbyn:i szczerze, 
W :iaąłbym za żonę~·· 
Nie dbam o mamonę 
·Warunek: Niechaj w tańcu, jak podlotek fika" 
Popue konkury siwa ~agniflka .. 
... · · Ody Ci sądzono . · 

· za: :Zoną. . 
Wejić w rodzinę urzędnika, ·· t, 
Praw, że Twe gardło zelówki przełyka, 

·.ii- Umiesz zrobić. z gazet frak -
Jada.sz nie wiele ... trzy ziarnka, jak ptak,„ 
f'ahsz._tylko mech suszony, "' 
Za zezwoleniem teściowej i żony •. , 
Wiesz, jak się brudny mankiet odwrotnie zakłada, 
Mamcia będzie z zięcia rada. 

Gdy do rzeźnika· córki miłość dę zawiedzi~­
Choćbyś trzy dni jµz nie ja dl, mów żeś po obiedzie 
l rozpocznij rozmowę: „Mam ja na Sumatrze 
Hodowlę szczurów - okazy najrzadsze, · 
Sierści nie· mają, wcale a jeszcze mniej .kości­
Tata · Cię przyjmie i owszem ugości.:. 

Gdyś zew poczuł w. duszy boży 
, Afekt do niebios błękitnych przeetworzy, 
Słońca, gwiazdek i tak dalej 
Jednym słowem w Twej du uy poezja się pali, 

. Milcz nieszczęśniku -: zaszepta Amorek . 
Bo Cię za drzwi wyrzucą. z adresem do T worek.„ 

Najlepiej jednak 'mój parnie 
Gdy Cię łechta miłowanie 
Połknij łut strychniny, 
Popij butelk- jodyny, 
Albo ptusldm kwasem 
To w miłości dobre czat::em .. , 

Nie· pomoże trutka, 
Z trzeciego piętra na dół droga krótka, 
Sk.ocz a moze w tej podróży, . 
Wywietrzysz z głowy obłę.:i, co cię durzy. • 
To zawiedzie, syp·że w 1tudnię 
Może Twe serce o chłodnie ... 
Gdy Cię zywego i stamtąd wywloką, 
W pak UJ kulę w prawe oko, 
Nie pomoże, 
To, nieboże, 
Palże w drugie - gdy znr.l.w fiask.o, 
Żeń się - Bóg Cię obdarzył widać życia łaską ... 

W ład. 

mu·zyka.i ·. 
;' ,. --. , „ ··:·~ ~· ·r~,, 

Radiostacji Warszawskiej za przyj~mną„~h,w\'ię: ~ . .Pii~t.o-~~,, !: , 
pr:t.y <l dbiornik.u ,IJ;~świ1;1c~m. . . :,- ', „ f.1).,Ąr;.;;, 

Mieliśmy w dawnej Polsce cymbal)łtÓw« wiel'\l~~;( j>, 

Lecz po Mi~kiewiczowski~.r pn411sł:a1wn~m'~J.a~·.Jtiell.}1',:' 
Nie urósł kompozytor, co .by -p~łl!:n. werwy; ·' 
Umiał tak przecudnie koić ludzioi;q .nerwy, '..-" „ 

Aż nagle nieapod:liamka, Snać nie miałem' racji,·; ... : 
G-łyż z chW'il&\ otworze1ilia nowej udjos!al\cji, ·, · · .. )~.:­
W wielkiej stolicy naszej; na wsze św.iata'.st:rc;my, 

Popłynęły, pn.eeudni:: i koj~ce teny. : . · .. , , , 
Uc.ieszyli si~ wielcy,. maleńt.y ·i proSciJ.,. .·::· 
Bo, i.leż to wesel•. ncz~ści.a i radości, 
Przybyło do każdego pałacu i dómu 
Dyrekcja nie ązczędziłaa rbzrywek nikomu,. 
Niestetv, Islam uczy, że szczęscie na ·świecie .. 
Nie trwa wieczn.ie. Sądzlłeni •. ze to o kob,iecie.t" · 
Mówił prorok, zgoll'S2;0DY frymarczeniem, cn9t;ą,~·:7;.,_., 
Gdy wiernego przychwycir' z ~iew~erną,:k<l~<>tą, , .. •t· t . . · 
Na gor111tcym uczynku. Le~z h1 w te:n':l d1.>~l~y~· · 
Że radjo, swojem wyciem, rewrilucję_~~~~~~;;~~:~"\, , 
Wkładasz, c:złeku, wieczorem sł:rió.h.lll~k.ę · riar;u~~~). 
Marzysz. że cię muzyka -rozerwię·.i wzrąsa;.y;, . 
A tu ci fale niosą walc na litra.mofo.nie, . . .';.:' ~;,„.~:::: 
Albo szmonces' pikantńy Ol Rózik, i J<konil~.·: \:1J;~: J,i ~~i 
Czalile.m ci w program y.rp· otą ja iś up et grnpt •. '-
0 tem·, jak mądra Ewa chłopa z forsy łupi, 
Albo, ja.k mąż zdradzohy. kochanka zabija, 
Ciią.gle tylko sensacja, skandale i chryja. 
Jeśli t~k: dalej pójdrie, to na :ziemskiej kuli, 
. Nawet każdy pies kusy uszy na łbie stuli. 
Bo chyba. ktoś naprawdę niespełna rozumu, 
Piłby gorącą wodę, bez kropelki rumu. 

Do sztambucha p.E. R. 
A, gdy nas życie wreszcie rozdziel{~d· 
Niech Cię w opiekę wezmą. Anieli, · 

• . . ft • ' 

Ni~ch Ci Bóg, dziewczę l!'lrlo'fe ·naisło·~~'z.e.- ' 
W żałosnych chwilach łzy' gorzkie 9fr~f~_ 

Chciałbym tlll!Ż, moi11 dziewczynko mała,, . 
Żebyś mnie nigdy nie zapomniaha, 

Żebyś wierzyła mi w każdej chwili, :~, 1 • 

Choćby n~jgorzej o mnie mówili, 

l, żebyś mi111ła pojęcie uwsze 
O mnie najlepsze i najłuka~sze. 

A zaś po śmierci, w głuchej ustroni : ,, 
Chciałbym led..: z Tob!!,, ot skroń pr-zy ·skroni, 

Tam p()d brzozawi srebrno~ bia-łe.mi'; · . 
Chciałbym być z Tobli\, choci:ai:żby w ziemi. ··!;. 

Lecz u miast tego ~olałbym teru 
Tulić Cię żywili, długo i nieraz. Meteor: 

•••• 11••••••.- ••••li•••••••••••••••• al!l 1111:11111.•• li•••• mal!lll Ił m.a a.111uaa1111m811 o• ;i;1111111isnam an a 11ew1111111elll•m.t11 J1 ~n111ammsaml!łam111eu111awur1 u Ili mnl'lltil!l IZllD Ili MJ\lllłBElrtr!l lllffR~r; ~„~ ...... „ ...... .,,, ""'"'" ••1111amPl a11u1m•111aaa maaa111n1111s1111aamasehi11m a . 

Nie. przeszkadzać. 
Rzecz dzieje się w teatrze. Przed­

stawienie dramatu pióra jednego 
z „młodych '. 

Ktoś chrapie głośno. 
- . Pamie, przesta,ń :pan chrapać 

~ budzi go 1ąsiad. 
Wykupiłem bilet, więc mogę 

.robić, co mi się żywnie podoba. 
- Proszę bardzo. Ale proszę 

nie chrapac tak głośno; bo inni nie 
mogą spać. 

6 

Głupie pytanie. 

Ekonom dzwoni do 111kh1.du paHy: 
He kosztu1e ·u was pud sieczki? 

- Dwa złote. 
- Prosz~ natychmiast przysłać 

dwadzieścia pudów. 
- Chętnie - kupiec no tuje za­

mówienie - ale dla kogo ma być 
sieczka? 

- Głupie pytanie mruczy 
ekonom · - naturalnie, :ie dla konia. 

PrzyaięBa. 

- Mój drogi. czy będziesz kochał 
mnie wiecznie? 

- Pny11ięgam ci, kochanie. Ty 
jesteś mą ukochaną narzeczoną, 
i wiecznie nią pozostaniesz! 

W mi!ości kobieta przebacza· wszystko, 
z wyjc1tkiem niedolęst·wa. ·. · ·· · 

. ~ 

Rolle-sem. , wczorai, proszę pirna, . otrzymałem Po małej chwili p:tzyjacióUd pa-dły 
wezwanie od doktora Lllllpucette, sobie w rllJmiona. 

oh ~fl$!'0 rłobrt'~O przyjacieJa. ZnairJo„ - . Wvobraź sobie - mówi l1tcty 
wał się przy łożu umierajac: ej. Pro- A111til - tPi n n cy śniło mi się, że 

· ,_ Tak, tak, naturl!ł1nie,..,..,.. w:uły- sił, .ll!bvm. p.rz_yb:vł. do niego natych- mąż mój mnie zdradza. Co ty po-

eha. ,ciężkd ie!lromość, którPgo przed„ mi.~s't, . Pośpie3:zyłem tam. . wi~sz na to~ . , . 
•tawiono m.i i1"ko zaiwodąwego, bo~ - Drogi przyiacidu, - powiada Lady lwietta wierzy w prawdzi-

haterll!I, _..,.- możliwe, że te1"te01 bnha- . do mnie do.któr, 'wsl.razujac na ko- we; Śr ~nów i wouc>l~ we wszystko, 

'tere~,' lecz prou,ę !l,ni . wif!nve, ·-biPte bladą, jak śrr1ierć. 01wha 'ta ' co P.~rhni"' fatalizmt>m. · · 
staii'o*n·v panie, że· i~st . to lhhy nie m~ 1ui: ani jl"'dnej kropli krwi · Wv~łuchawsży sl·ow pn:;jaciółld, 

· za}Nód:., W,- dii!gU ośmiu gni nvat~„ w żvla<h, Jeśli nie wpuścimv jei uczyniła :iafrasowsiną. mfoke. 
.w~~e;ro trir życia· · ,Jud ... kie' Stvszy ·trochę ·krwi, n g~dzinę najpńżniej - N11tprawdę, tak ri się ·snilo) 

pan, .aż trzy niewiasty zawdzięczają wyzi."onie du.cha. Pan. ma zdrowy Hm, w tf,"m coś fest. Doprze duchy 

''mi zyde,:: ' ' '' . ' organizm; srlach~tna i czysta 'krew nie_ na.próżno ostn:egają nas. kobiety. 
·· .. _..:. 'Wso~n·ialil · płynie w pańskich żyłach. ·Powinnaś podwoić ciujn.ość. 
·--'- · ... id-~ie s·ię panu· tvllrol :qr:ły-by · - Tak uweia•z~ Zrozum jednak. 

. pan tylko jerJen raz zn~lazł się n.a - Służe p.!inu, ależ :r. najwię-kszą. is dopiero rok jak jestEśmy po ślu„ 
majem, mieigeu;·.uwa:i:ałby pan to za .. · ~hiecią, ·tJoktone, - powiadam, nie bie. Nie chce mi się wierzyć 

?!l!llyt .nużące. · . · ·• pozwą.laj~c nawet mu dokończyć w niesz<"zerośt Henryka. .. . 
' - A czemu to~ .. . . zdania. . - MówTsz, w. ten sposób, 'bo nie . 

,, : , _--:-:- Pier\'\('s'l.Y :wypadek ·~hiaceruję · - .Zacny człowiek! - zawołał · znasz' iu?.1 7e d"·kbdnie pnewrotnej 
przed południem' w Laslm Buloń· uradowany, - bohaterskie serce. dug.zy rod7aju mellikiego. Dosyć już 

skim. Nagle,· cóż wirłzę?. Arttazonka, Wtedy ''poczciwy doktór,· :zado· z nimi miałam do czynienia. 

'.piękna jak marzenie, na· rązhrvka· wol.Qny· z mego upowainienia, przy- ~ Co wiręc radzisz mi 'Uczynić~ 
nym ko11iu „ Kr;z:vcxv wni„lcmiłosy: ·stąp;f do ·transfuzii. Sporo krwi -~ Pnekoqać sie za w111zelkia. · ce~ 

Ń -n~ pomoc::,1· „_n_a ·por:Uoct O~adzam . m~siał mf wypompować doktór. aby nę. cho~iaż .miałabv~ ·nawet cfo:znąć 
.. -~--. bi.eR~~, r\Jmak.~ . tak,' że wrócić. zdrowie nieszczęśliwe~ ko- , .rozczarowania.· P~ff m . c.1 _żreut~ 

niewiasta" wylatuję w·'powietrze i ria~ bi~de. ria twarzy której :zpowrotem doskonały• plan. Zai:.tcruj .stę tylko 
da w:prosi na mnie."" Zwisa mi nie;, zacz~łv sie ukazywać. rumience. do m.oich wskazówek, . 
pr„vtomna, na pl~cach, a suknia je.j . _,. Uratowana, - zawołał doktór.< Intrv11e orzvgptowano ~ taie!"'nicy. 
zakt:V•J/17~.mj:głowę.: .. E~nczJ1rn; konia A ia poru pierwszv w iyciu ·pow Gdv Henrvk. Astil p.~w-r:ócił wie- ... 

KtÓt_V ._,."Q_ci.e~.~~ i . delilq1tnje .kładę . q\tf..,m. ie znsfafem dodownie W'.\'~ CZMf'Ol do domu, zastał W 's•lonie · 

, orn"H~łą,' piękną da,JÓ~ na ·· ziemię. prói:niony, Doktór hzsł słnżącei mjast 7ony, inajow"' ~wą'_lwiette •.. 

Ui:ł~_ielam jei p1erwii~i p•·n1:ior.v, lecz przvgo~OWR~ mi Miko' w Msil"dnim.' ~ A moja żon„ ? . ..;..;. zat>v,.tat 
oruil"r'g'ada"' cięgle ·c.d rtec'2i.y... Zrozu- pokoju, gdyż uwai:mt Że hvłóbv :ll'lie-" Grobowy wyraz t """' 1"7VC'Zkilwiety i t' 

miałem', że ma końs~ą · tl,o'rączk:e. roz.:ią ..J,nie · po„.woH ć mi odeiść wcześ- · riie zd~<h~ł 7hyt µ.on:•'\ ślnei nowi•ny. 

Czy w - obłędzie ~:vm ni.ei pfer,.,:r.e- mnie niej, niż po dwu eh dnia eh~ . ·· P~ńsh fona? niest~tv. u dekla. 

C7!111$~m. ·.~a, swego )cąn,ia?,' -~orii!'W:llŻ ' - Ą1 teraz. dodał, zostawmy w Zuraz jutro arlwokat 'jej wdroży 
chwvta mńłe u gfowe, caltti'a'i'i1'ówi: spo'koju' mu:~ą chorą. ' ' ' skarge- ro-zwodnwi:i. 

....,... Koniku tv moj.ko·eh1ią;h~ •.. bądź l poszedł. zostawi1njąc pieleR"· >.__;; Dlaczego?! Co się właściwie 
. grzecz:n.v. pózw.ól· s.ie~ u:ież:d)i<L . - , ·:n1arkę 1dla opiekowania się eh or!\. shło? 

'' ' · f.: ·~hce ·Qkr:a~_i,ie,aj,~Riąuić h'a mnie; · - A wiec cói? - przerywam _,.. .Dowiedziała. się, że pan ją 
Uwllll?acie mni~·illl;'bnhat~ra ... Dob-. boharerowi cykl opowieści, dptych- ,. zdrarha. Ma nawet niezb.ite do„ 

rie„ ClifiaJhy;m.~"j!n r~ećzywi~Cie zo- czas. rri;;że Pan być t~ lko dumny ze . wodv .. Nie wie tylko z kim. Sytu· 

stać, J~c'.iz .nie il'ł'itt'Csm p-i:zecież z drxe- !!l'Weig.o szlachetl'lego p<Jst~pownnia'~' acj~ test na st>rie bez wvjścia. 

wa '.W· B6fgod~iriv p~terri'a;,;ai.ó~~ka .:__ ... C-zekai pan. wśród nocy, Hl"nr:vk urłerzvł oieścią w stół. 
wróciła do siehie, a jlll musiałj\llm ją ~dy słuiaca, chrapała, jak motor, - A C!o diabła' Baiec7na historia. 

odprov,r11Hfaić do dt\bmU, aby mąż jej słvlf:Z.e ciche, ku mnie skradające sie Do pozudroszczenia. Kto jej mógł 
,:r·,pod.zięk:o.w-ał ~j: :!!a' urafo"wąnie ·ko~ kro~i. ' ' . o tern powiedzieć? 

_, .. ·ch•nei •. ·,Żl"l·nv., ·A ·o;na.: p·nWiedziala .Bvła to kobveta: przvwrócona do - Ni~ wiem. . 
,„ . m.i~.wvf•źpi~i w .. feo:n oł:>e'r.no~ci: • " ?i!:cilll.~ dzieli:i mej krwi. Przyszła po· - CDłe 'szcześde, ie nie dowie„ 

+.,.Mn.il!!;;- nlla.i:w:{e;lt<n:ą ,:p!zyii,1-'mnod dziPkowl'ilĆ mi. · dzi;tiha sie. iż :zdndulem i3' z panią. 

• śdą hvJ,oby.v gdyby,śmy·. śię znowu ·. Ni~m'l· za. co ... -. szeptałem, 'Za·. W tvm momencie lady Astil 
· sp'ot.1talif· :„ .. , . niepokniony. . . wyslcOf7yła Z H kotary. 

Ale to jrs7<".ZI! 'ni~ ',ws;zy«ltko, - Ab, ah, zawdzieczam panu - A· tv f!ęd:mko f to tak 'się 
drogi panie. Drugim bnhll'lter.skim życie.„ . sprawa pnedstawia? Te-raz rozu-
czvnem·· moim w tvm 5111mvm tygod- 1 oto lU·Ż ufo ie ... bierze. mnie.„ rr>ie>m, rl]ll!'łCZE"gO Wif'rzyfaŚ W praw• 

niu bv:ło wvr•towl'lnie młodej &;i:iPW• Och„ p~nil"!', ta młoda kobieta. ~O#O- .rlz;w~ść li'DÓW Precz z mego domu! 
c.z.vnv. kłóra r.zur.iła sie do wnąy chorona dŻięk:i mf!i szlarhetnefkrwi, · Nie ~hC.e ("ie tu widzieć więcej. 
t~i przE"d moim okn.i-m. w m~ri~ta.'niu . ~:aduhła &We'j Riły... A ja. bezsilny. ' Za spłononą I wiettą wyleciały 

oka run11ł<",m,, z..- sch.odów, r'łucilerri. i be?:brronny, uległem'.'' -: Pt7eżyłem ieszczP dwie książki. , 
-si~ .dn wndv i wydobyłem stamJąd ohnnną. noc, . . - A mói panie mężu, ładnych 

.' gfoo~a,.9,zj_t"!.~~H·hę._„, ., . ,, · ~- .: · ·. Tak. Nazvwają mnie.boha'terem, sie neczv dowit>działam · Mniejsza 
. Za~i„sl'~m· ią. dą ·s~ego mieszka- lecz chętnie zneliłbym . się tego z t("m, stwindzem jdnak, we jesteś 

, .,,p;,a; ~·· hv:łe,rn .jedv!>.ym widzem.t~go zaszczytnego t}·tułu. nit>sk«'ńrzenie liilłupim Zdradz.ać 
' 'rÓzp~~zli~"'~°' C7ynu, - i O&h·ożnie Tłum. Ban-ef). [l'!nJI!" z taką sur.hą babą? To dopiero 

ułoźvłem'. n.a lóiku. Ścia\ga~ z niej· przviemnośc." Sądziłam, że masz 

prz~m~~d;;ą;,: o:r:h:ieil7, ,wycieram· ,ręczni-.-- leps.,.v gm~t. 
, · · d J. _·all Andrzel Krd111y, Gniezno. H k A "l • • ł • „. kiem, a-, nallltepnię pnystę •u1.i;f 6 J ... nry sh rozesumu. su~ na 

..Z,~,•„.stos~w~i~. ~„tuón~~o oddy~::hAnia. cały głos. 
('"· · Nad11.k·,„rtl ą~Ilkat~i~ piersi, a w.r~sicie ....:.. I ty wierzysz, że ja ciebie 

p~~ec'.hodZ,~~<_cJo'}YJmi~~nego d.~~nie- . . L!idy Asti! ujęła słuchatwkę tele~ zdradziłem z ni-? 
n1a_,.:i;;a:,ie,z,yk„ A tp jest prać·.a bud fonu. , . - J11<kto,'. a tw.Oje słowa? 
dio .. ,d';.;Jikłl.tna. N.11~de samobójczyni · _;,, Pm111zę mnie poł~c.żyć z nu" - Wypowiedziałem je, ponieważ 

·· ~f~i;;;·;;::;~,{y ci w:<!:d};chA. ffil!'MJI'i 12- J 4. wiedzil!iłem O wanej intrydze. łwietta 
:;:,J,;,_:,,,c.--: ,._,_.Cóc7-i:)an··c,hee„0 dmlil:goj«:':zyka?. .:-:-:- Droga lw:.ietto, czv ~ogłąJ~yii~. bvłą tak zukoc,-rną, że nie znah\2ła 

r.·!·,~·'.powiłild!ll, do mie: Prz„y. tych sto~ wp<!Aść na 'chwilę do mnie? Mam ołó"'.17. Na przyszłość odechce się 

„ ... wacboodnos!sie,ehwytamnie zaszyję bardzo. wafoą •prawię . do. ciebie. jej figli, . . 
i zawisa na moich mtaćh. Przyjdziesz.? Dobrze, ale napewno. · - Ach! jak. to dobrze Henryku. 

. ~ _cA t1ain:.op~w.iem ,panu o frZ:edm_ Będę cię oczekiwsała z nieCiupłi„ Ja wierzy lam w twą stało'ść, tylko„. 

· '~ . ł?oh:!tęraki~ czynie. Przed- • woidą.. ten głupi sen •. 



. 
1.,i~;:ał~ b·~ć, ·t~ s~~ bawi~'·:· twiei;ą.zi. Jl1~d;r~e lud, · · ' Zabawisz ~i·ę·. ze. ~~-~··- ·· 

· · · ·,Zabą~ ~ :ro~rywe1", czuj-c cifłgTe głód. . · · Rozmowa w k~Cikq,. p·otrwa "ni~eo : dł\l,ej, 
~ . Przet~·;. gdy n.ad chodzi karnawał, W zyłach · boh~ter •. kre"' si~ prte~a~' bu~y. :· ~'..:i. 
;:~ . }; ''.(Bylę:·":k:apcan, golec,' kiep, ,· . A Że jest oń .UP,r~·ejmy L miły ogromnie·~:.;;: ' 

Q&pie si~ .. zawzięcie w łeb, ·., Propoi:iuje: ._:.:.Może udaiity siQ do.· m,»ief. 
Rązk~szy ~płi~ają~ęj 'się już . czując: .naw._ł. By ochłądzi~. 'siQ nieco, . . '· .~\ '{ 
A:;, ~re~ztą/·ąo tam· .h~d~ .. gl!ldał o· tern. i o'W~m J. " Bo tu upał„ że z cz~eka kr„ple ~. I~. ~·. „. 

· .. ' ·. . · Słowelit, · ·· . . .. · . .. Niewiasta się zgaa~a„ lecz ńiaskł~di~4 ~i,e chci~{' 
Moniek, don„Ju'an niebezpiec~~y, jak . żwierz, Choć Moniek namawia ją, .kusi r·1łe1~hee'~'· .. l&' 

Na maskarad~ si~ wybiera też~ · · · Ju:i :s• w je;o kawalerce. 
'Ląki.erkj,_ ,ę_mok~:ą.g, płaszcz, wreszcie biały sżal,· .,.„ Wali mu serce. 

!Tak wystro]·O.iiy-" w:aff: w mi1 1111: bal. Jak młot. .\ ; , 
~lazł na salę, stanął niby drąa:, ,;__ Z'de]m inask~,......:.. pi:osi~ lęcz il'part •. ·ni~:iałt11. 

z miną pogromcy rozejrzał się wkrąg~ ' , -: Nie f - i basta... . . . 
. Niejedna r;z:uciła ślip, ·· · Baby: ~.~ją. przyjemnoać w wyr~~dzaaniu paot; 

,~ U1;~ nie mogę, jaki dymoni.ci~y typ. . A., ~hJo.pak, pewnie wie<'ie, · , · . 
A an nic. Wzrokiem· wkofo· tnciy, .. Z· kim m:·a przyjemność. wiedzlec chciałby prięcię 

Rozmyślając: . do których, to. hram; Wię9 ··gdy dama. '·a~aj·e przed. nim. ~calkitsro · n~aJ 
Zapukać marµ,;.'.,. ·'... . . . ~· Aby .zdf~ła mas~ę~ , Moniek znów ł4' ~.ł•&r•~ 

A_~eby raju poznać za;kąt'eJc,·.:tiroczyi .Jednąk ona'·. . .. '. · ... 
Nagle muecLka -~~fiża .si~ doi) tęga, . Nie słucha .·i, pieązc2:.ot~ ogromnie spragnio.na, • ': 

. ..- Panie Mori.lt~„;ja'i,tnam parus, . . . . · W.objt;cia ·go· eh.W.yta i .utuli pięlu~ie:~· 
. Niech pan do sto'łika ~każe ·?odac .·s:z:'ampann, ·' . . Aż mat~ra~ J~k11ie .. 

No, :rąszai P'art ·się,~ 'ni~ hąd:i: D.iedołę~al ·. Nagle Mąniek wrzs*ni_,,_ ~ · :ro.zjaśnioi·u( minll: • 
Moniek spojrzał rui ·masec.~kę i wnet poczuł chęć„ - Już wiem, kim j~:S1*cJU · Nię zdejtttuj · ma~ki~ 

Bo ważyła zapewne pudów blisko pięć, Nie · potr:cebuję łaskL · 
· _.:._ No dobrze, rzekł,' b~dzie . szampan aż, Jesteś Żoną, mego szefa .•. :prawda, Regino? 

Ale powiedz inaseczko, .skądże ty. mnie .znasz~ , A ona spłQ:nfiła.," j'-.k. lon.t 
Maska .się roĄrnil!Lła ·. . - . .Skąd .poznalo~, sk'd ~ 
__;:_ T~; hi,atorja ·ć~fa, . . . Na to. Moniek: -· · J~ili. kto• ·w ~il•td dobrize grai 

Ale nie trać; człl~ni,)nilutki ditQp~:i:yku .. ·.. . I zna różne bile,. ·sżtosy, k•r~nibł.le, . 
Chodź, u~iądzł~m,,y w ką,cie,·p~r~y} stoliku.~ Jeżeli pąrtję niespodiianie ~•strać ma., 

T8;:m., i~,~t:dosyć ciem~·ą~· ..• . . . . , Pozna w:riet, czy grał jufrt.a;tyJi.i samym, stołel 

Wolny · cz'11. 
- ·Kochany pr'zyJa~i~hr, opo;­

wied'l; mi, jak: spędnsz .czas? 
- Od siódmej wiectó~. ~ .dQµiu 

przy żonie, wolny zaś c!!as spędzam 
w biurze!· · · 

. Wyliczył. 
_,.. Więc jedzie p&.n . do Paryia 

n-a dwa tygodnie? .A 'ile· będzie to 
· · pana kot1zto:wać ? · 

· ...;_,.Jeśli pojadę z Żoną1 koszto­
wać b~cłzie 2000 złotych, ·jeśli bez 
niej, conajmniej "4000. '• ' 

Paw6d.· 
· ..,;... Panie. Ku.siei;.,-. rzecze F,jii. 

· -:-··powiedz ·ID~ s>..:n,„co to znaczy, 
ie ·juf ,.je1t' p11~.·J~iłka lat źon.111.ty 

··Jl ni~ ·macie jeszcze· d:decka 'ł 
. · :_ Tak,, t~k. pqtw.ierdza żałoani•· 

. Fajn!· _,, m.oja żona t"'k mało b7wa 
·w t;o.wa.rzystwie> · · 

~••m1111 ... m11111a~r~1~•~••ll'IR~•~••~~~~•1~i~•~•••1111J1RliR•111~ 
'()tnyłka • 

Wydawca Jan Kazimierz Baria~~welci •. 

.. 

. ~ Kto· to· jeat teb o• 
brzyqłiwj babadyl naprze-
ciw!co ? , · '~ ;,.. 

- To moja Żona. 
· - O Boże . ..:... _przepra· 

&zam - omyłka z mojej 
1tiony. 
:~ Nie. z mojej •trony. 

List gończy. 
- W banku ty~, •8' 

dziwni kasjerzy. :Jeden 
:li. nich jest garbaty. a chu1i 
ut1~a troch,. · · 

...,,.. To spee.jal"ie dla 
zna~ow •~czeiól~14hT . 

............................................ ._ .......... „...... . . • I ' . ' ' ----------------;·--·-----------„-·;;;.„ •••• 

. 
Henio w swoim pokoiku ma papua• kolorową, Ro· -tne ł • 1- d • · d ł o..r " s OW.K.ll zna owc1pne, ga a 111awet ca e zdania 
Która w ciągu łat szeregu już widziała t.o i ewo, Jak z Konopi Filip nieraz też się ,,,,.yrwie, - kawał drania 

Raz dzieweczkę Henio kusi. Zgasił światło; wkoło ciemno, 
Nagle słychać clos papugi : „A czy się ożenisz ze mną~" 




